
N* 32 Kraków, 10 Lutego — Wtorek
Ci m  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczna.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 a., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e,
i* r e ii is m e r  a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie Austryackiem 
Niemieckiem

na cały rok na kwartał
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 zlr.

32 złr. 8 złr.

2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr,
" do Włoch, Franoyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tureyi 

i innych państw należących do związku pocztowego .
Prenumeratę przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w uhobujcu. - -  u n y  z pieniędzmi i pn  
kazy pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Administrao 

Czasu w ‘Krakowie, -—Listy reklamacyjne nieopieczętowane me podlegają opłacie pocztowej. — 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.

K&ęfeopłcma nadsyłane fiedakoyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone.
CS «*

Mok 1880,
p f z y j m n j l ą i

[y pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
rOB*es»ltt (inseraty) przylmują się za ‘opłatą 

:a pierwszy raz 10 ot., za każdy następny raz po 5 ct, 
wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy rą*.

f ł e n u m e y a t ę
W  K rak o w ie  ............ .......
8. A.
od miejsca
KTesSesSarae (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza ......
Og-łoszwnla do mC*»hw“  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmują się za oene 1 złr,
100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. NależjfgSE 
uprasza się B u p n U  nadesłać przekazom pooztowym. O g t o u e n t o  1 p n n n m e r a t ę  przyjńfija?||§S 
w e  I iw o w ie  Ajencja „CZASU® w głównym składzie tytoniu Nr. 1 przy ulicy Halickiej H rlfpiPw  
w  wyłącznie p. Adam, Hue Cióment 4; (prenumeratę p. Wincenty Kaczkowski, Fanboiftg
Poissoniere 33); w  W ted n tsa  pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburga. Frankfurcie nad Menem,"

Pradze), B. Mosse:
& Comp. (także w Frankfereie

fili
a , l , w  u w u i o u u  ,  i f i i y  p .  v t i u u y u & y  h w w ł w h b w ,  „ u u u u ^ ’  1

«  , Jnsra pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem,
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także * ' “
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daub8

nad Menem).

K r a k ó w  9  l u t e # © ,  
Korespondent nasz lwowski pisał przed 

trzema dniami o pożyczce pół milionowej 
przeznaczonej na zasiewy w okolicach kraju 
naszego dotkniętych nieurodzajem. W  wa-

a uwolnionych z służby publicznej w miarę koń 
ezenia się tyoh czynności, proszących zaś o dal 
sze umieszezenie w tej służbie — wręczył mini- 
strowi Zśemiałkowskiemu, który przyrzekł po-
_ / • _ ________  n .  .i.

kowe, przeznaczone dla najbiedniejszych, nie do
stały się matadorom gminnym, wywierającym zna
czny wpływ w radach gminnych a nieciorpiąeym
nedwy. - i . , - ' '

W  myśl okólnika Wydziału krajowego najnó- przeó ją  w ministerstwie skarbu. Co do podobnej
 _____________________ źnićj do 25so b. m. Wydziały powiatowe nade- petyeyi funkeyonaryuszów katastralnych, za dzien-

żnym tym  przedm iocie podaje Gazeta Lwow-l***6 ma1’9 r n*owy już snbstrat do rozdziału fun- ną  ̂płacą srasowo F tp tty c h  do służby publicz- 
«I-i nnstenniflov rrtwlrnł> duszu półmilionowego, tj. uchwały rad zrminovob nen a w listopadzie r. z. uwolnionych, przedsta-

‘P j ą y  -YKU z poręczeniem i ze spisami włościan. Od trafne- M *  przewodniczący, iż poczyniono kroki do mi-
Z telegramów wiadomo już , że rząd wniósł do U Q postępowania delegatów powiatowych, miano nistra Ziemiałkowskiego i do Namiestnika Gali- 

Rady państwa projekt ustawy przyznajurój Wy- wicie od ich gorliwości w dopełnieniu wskazówek, cyi, ab* rząd spełnił przyrzeczenia dane Kołu co 
działowi krajowemu bezprocentową, do leo sły- które Wydział krajowy w swoim okólniku podał I do rozdania jednorazowego wsparcia tvm uwol- 
eznia 1881 zwrotną pożyczkę w kwocie 500,000 zawisł w niemałfj części dobrv skutek tój zba-1 nionym z służby funknyonaryusznm i oddania im 
złr. ze skarbu państwa’. O pożyczkę to prosił wiennój akcyi. Jest to w tój ehw’li najważniejsza robót akordowych. Wreszcie obradowało Koło 
Wydział krajowy dla tego, źe z powodu odro- sprawa krajowa; od jój szczęśliwego załatwienia nad ważną sprawą krajową, leo* przebieg i re- 
czonój sesyi sejmu krajowego nie mógł w porę nawiała włościan dola w następnych latach a *m#r- ?ultat tych obrad postanowiono jednomyślnie, ze 
pośtaraó się o fundusze potrzebne do niesienia nowanie funduszu półmilionowego srogo zemściło- względów taktycznych, zachować do czasu w ta 
pomocy ludności wiejskićj w tój części kraju, by się na lekkomyślnych. Oby delegaci nowiato-1 jewnicy.
gdzie kieska nieurodzaju wywołała brak ziarna na wi wszędzie wvwiazali się dobr*e z swojego za- porannera posiedzeniu Koła polskiego w<
zasiew. Pożyczka ta nie jest jeszcze faktem do- dania a przedewszystkiem naśladowali Wydział 1 lutego, zajęto sie nalprzód petycyamł i pisma 
konanym, ale wszelkie okoliczności przemawiają kraiowv w oględności i szybkości działania.' I mi nadesłanemi do Koła. Petyeye Wydziałów 
za tem, źe projekt rządowy niebawem zmieni się Wydział krajowy otrzymać ma ze skarbu pań- powiatowych: w Dolinie, Rohatynie, Jaśle, Ghrli 
w sankeyonowaną ustawę. Ponieważ cała skute-1 „twa półmilionowa pożyczkę bez procentu tylko j each. Wlehczce. Chrzanowie, Stanisłałowie o ure 
eznośó pomoey zawisła od tego, aby fundusze do- do Igo styeznla 1881, z ezego wypływałoby, że I gulowanie na drodze ustawodawczej stosunków
starczone zostały ludności wiejskiój w porze sto-1 Jo tego terminu gminy powinny zwrócić otrzyma-1 ludności starozakónnei, przekazano do uprzedme-
sownój do zasiewów a więc już w początku mar- L « fundusze a w razie przedłużenia terminu epła- roztrząśnienia tej samej oddzielnej komsyi, 
ca, przeto Wydział przystąpił już teraz do czyn- cjó taki procent na jaki Wydział krajowy po 1 1 d° której odesłano poprzednio podobne petreye 
ności przygotowawczych i wystosował do Wydzia- Utyczniu 1881 musiałby s«m zaciągnąć pożvczke. I * innych uowiatów. Petyeye Wydziałów powiato 
łów powiatowych w tych okolicach, gdzie spraw- Lby zwrócić skarbowi państwa dług obecnie za- w7 «h w Zvdaczowie, Pilenie i Gorlicach o budo 
dzouy został brak ziarna na zasiew, okólnik wska- ciągnięty. Zwrócenia pożyczki otr/ymanói bez w§ dróg żelaznych z Husiatyna do Stanisławowa 
Stijący sposób, w jaki pożyczki będą udzielane. procentu już po żniwach nie przenstawiaMbv m"- ’ z Zagórza do Żrwca, przekazano polskim człon 

Jako zasadę przyjął Wydział krajowy, że bez- Le nadzwyczajnych trudności nawet ubogim wło1 kom komisyi kolejowej. Tymże członkom prze. 
procentowe pożyczki na zasiew udzielane będą ścianom. Zależeć to jednak będsie. od sejmu ezv kazano petyeyę Towarzystwa politechnicznego 
potrzebującym pomocy włościanom za solidarną tam< Bje okaże potrzeba, wypłata pożyczek we Lwowie, tyczącą sie sposobu wypuszczania
poręką gmin. W  tym celu rada gminna ma wy- „ostania rozłożona na kilka łat pod warunkami w przedsiębiorstwo budowy dróg żelaznych. Pety- 
mienić wyraźnie członków, za których przyjmuje rzeczywiście jak najlżejszemu j cyę Wydziału powiatowego w Gorlicach, aby rzą<
porękę i wskazać, do jakiói wysokości ta poreka Nakoniee dodajemy, źe nożyczki bezprocen- zawiesił ściąganie podatków w okolicach niedo- 
sięga. Poręka gmin nłe będzie w tym wypadku towe udzielone będą w tych powiatach, w któ-1 statkiem dotkniętych, przekazano polskim ezłon- 
ryzykowną, gdyż projekt rządowy przyznaje po- ^  WPdjuff sprawozdań c. k. Starostów’ i Wy-1kom komisyi budżetowej, iżby ja  poparli przy 
źyczee tę ważną koneesyę, źe zaległe raty ścią- działów powiatowych razem zestawionych spraw- obradach nad budżetem. Petyeyę Komitetu zjazdu 
gane być mają w drodze politycznój egzekucyi. Jzony został brak ziarna na zasiew w mniej- inżynierów cywilnych w Galieyi o zmianę rządo- 

Na reprezentacji gminnój ciężyć będzie ważny ]nj, większym stopniu. Takich powia- we?° projektu ustawy przemysłowej, eo do prze-
obowiązek czuwania nad tem, aby pożyczki dosta- tów jest, 57. Oto ich spis: Biała, Bóbrka, Bo- mysłu budowniczego, przekazano do roztrząśnie- 
wały się tylko tym członkom gminy, którzy rze- „hnia, Bohorodczany, Brzesko, Brzozów. Bnczaez. nia polskim członkom komisyi przemysłowej. Pe- 
ezywiśeie pomocy publieznój potrzebują i dają Chrzanów, Czortków, Dąbrową. Dobromil. Dolina, Myeye Towarzystwa lekarskiego o utworzenie Izb 
przytem rękojmię, że jój nie nadużyją, lecz fun- Drohobycz, Gorlice, Gródek, Grvbów, Horoden-1 lekarskich, przekazano komisyi wybranej do roz- 
dusze uzyskane bez procentu i w ogóle bez źa- k a- j 9Tf)jaWi Jasło, Jaworów, Kolbuszowa, Kra-1trząśnienia podobnego wniosku, przedłożonego 
dnych kosztów obrócą na cel wskazany at®m sa- j p ^ .  Krosno. Limanowa, Lisko. Lwów, Łańcut, I*bie. W  podobny sposób załatwiono jeszcze kil- 
mem ocalą się od nędzy i po zbiorach z łatwo- Mielec. Mościska, Myślenice, Nadwórna, Nisko, kanaście petyeyj w drobniejszych sprawach, 
ficią uiszczą się z długu. Reprezentacye powiato- Kowy Sącz, Nowy Targ, Pilzno, Podhajce, Prze- Ponieważ na następnem posiedzeniu Izba po- 
we pośredniczyć będą w przeprowadzeniu tój myśl. Przemyślany. Rawa, Rohatyn, Ropczyce, selska miała przystąoić do wyboru dwunastu 
akcyr zbiorowój za pomocą delegatów, o co wzywa Budki, Rzeszów, Sambor, Sanok, Skałat, Sokal, I ^łonków trybunału państwowego w miejsce ustę- 
je wydział krajowy. Zadaniem delegatów będzie Staremiasto. Tarnobrzeg, Tarnów, Wadowice. Pu.la«yeh, którzy swój okres urzędowania skoń- 
najpierw zbadanie rzeezywistój potrzeby i spro- Wieliczka, Zbaraż, Złoczów, Żółkiew, Żydaczów i cz7lii P^eto komisya parlamentarna przedstawiła, 
wadzenie żądań do takiój miary, aby fandusze | żywiee. N e wskutek porozutnienia się w tym przedmiocie
rozporządzanie wystarczyły do osiągnięeia’eelu. Gdy- j ......... ................ . .........  [klubów prawicy za pośrednictwem ich komisyj
by sumy, potrzebne według pierwotnych sprawo- parlamentarnych, każdy klub ma przedstawić
zdań Wydziałów i Starostów na zakupno zboża K O P F ^ P n N T Y F N P Y  A T 7  A ^TT trap°h mężów na członków trybunału, razem dzie- 
na zasiew, miały służyć za postawę półjn ilionaj * i! k lwięciu, na których wszystkie trzy kluby prawicy

| głosować będą; wybór zaś trzech członków po- 
W le d e ń  5 lutego. zostawiono lewicy. Koło polskie zgodziło się na

_  , . ten wniosek i ze swej strony przedstawiło na
(Z Kota polskiego). członków trybunału państwowego: pp. Mau-yce-

Na posiedzeniu w d. 26 stycznia, Koło polskie go Kraińskiego byłego posła i członka Wydziału
o n  A i m  Ka  l w A x ! « . a > i    1  ~  J T T __1   1  I l _  * _______ __ _ r t  I Z  z  .

7  ,/
nie wystarczyłoby na zaradzenie złemu. Sprawo-1 
zdania te jednak pisane były w porze, gdy po
trzeby dokładnie obliczyć się nie dawały a nadto 
z praktyki wiadomo już, źe w takich razach na
wet osoby zbliska na stan rzeczy patrzące, skłon
ne są poniekąd do zbyt pesymistycznych kombi- ponowiło wybór komisyi parlamentarnej. Wybrani krajowego, p. Sehenka prezesa sądu wyższego 
na^7i‘ . _ .  , , t [zostali pp.: G r o c h o l s k i ,  B a u m ,  S m o l k a ,  we Lwowie, którzy dotychczas z wyboru posłów
. f^elegaci Wydziałów powiatowych mają według|ks. C z a r t o r y s k i  Jerzy i D u n a j e w s k i .  Na-1 polskich w tym trybunale zasiadali, oraz Dra Mi- 
instrurcyi Wydziału krajowego wpływać w tymjstępnie w miejsce posła Mieroszowskiego, który [kołaja Zyblikiewieza prezydenta miasta Krakowa, 
uchu, aby pożyczki dostawały^się tylko właści-1złożywszy mandat poselski, przestał być człon-[Wreszcie Koło obradowało nad projektem usta- 

cielom, u których sprawdzono nietylko brak ziar-1 kiem Izby i Koła polskiego, wybrano do izbowej wy tyczącej sie urządzenia Bośni i Hercegowiny, 
na na zasiew, lecz także brak środków potrze- komisyi podatkowej p. J a w o r s k i e g o ,  do ko który przychodził pod uchwało Izby na następ- 
bnyett do pokrycia niedoboru z ostatnich zbiorów misyi legitymacyjnej p. D z w o n k o w s k i e g o ,  a nem jej posiedzeniu i postanowiło głosować za 
i oraK sposobności do zarobku. Chodzi bowiem o do komisyi roztrząsającej wniosek o zniesienie znanemi wnioskami większości komisyi izbowej, 
to, aby z funduszów publicznych nie korzystali stempla od dzienników p. S k r z y ń s k i  ego.  Da- poleeającemi do przyjęcia projekt rządowy, 
z uszczerbkiem dla biednych ci,_ którzy doznali lej Koło postanowiło jednomyślnie na wniosek | Na wieezornea® posiedzeniu także d. 1 lutego, 
wprawdzie także klęski nieurodzaju, ale mają pie- swych członków zasiadających w komisyi legi ty-1 Koło obradowało nad ważną sprawą, lecz uchwa- 

iąaze na zakupienie ziarna na zasiew, lub mo- macyjnej głosować, zgodnie z wnioskami tej ko- lono jednomyślnie, aby tok i rezultat obrad za- 
g i  sobie tyle zarobić, ile im na to potrzeba. Po- misyi. za zatwierdzaniem wyborów pp. Dworskie- chować w tajemnicy aż do załatwienia tej sprawy 

oc pu Lczna nie może forytować próżniactwa, go, Zamoyskiego, Schreibera, a za unieważnię- przez Radę państwa.
. ro ji s niestety dotąd jednym z głównych czyn- "Jem wyboru p. Offenheima. Przewodniczący D rj Na wczorajszem posiedzeniu, Koło polskie, po 
T A ' y  jnancsci włosciańskićj. ’elegaci G rocholski*zaw iadom ił, źe odpowiednio uchwa- załatwieniu kilku spraw drobniejszych, obrado- 
y ziafOw powiatowych heda. mimieli tnkSn i nu ł0m Koła, petyeye geometrów zatrudnionych cza- wało o sposobie postępowania przy rozprawach

sowo przy czynnościach katastralnych w Galieyi. [ na dzisiejszem posiedzeniu Izby nad nowellą do

ustawy o podatku gruntowym. Uchwalono przy
jąć za podstawę rozpraw szczegółowych projekf 
większości komisyi podatkowej i za trm  proje
ktem głosować. Gdyby zaś większość Izby wbrew 
głosom polskim, przyjęła za podstawę rozpraw 
projekt mniejszości komisyi poditkowej, postano
wiono, aby parlamentarna komisya Koła w po
rozumieniu z polskimi członkami komisyi podat
kowej rozstrzygała wśród toczących się rozpraw 
za któremi poprawkami z innych stron stawiane 
mi głosować ma Koło i jakie poprawki wnosić 
Ponieważ proj ekt większości komisyi powstał z kom 
promisu między posłami polskimi a innemi stron 
n P t wami prawicy, przeto jakkolwiek niektóre jego 
postanowienia nie są dobre dla kraju naszego, 
uchwalono nie wnosić do niego poprawek, gdyż 
przez to mogłyby inne stronnictwa prawicy czuć 
się upoważnione do wnoszenia znów poprawek kra
jowi naszemu szkodliwych. Wreszcie uchwalono 
głosować w trzeciem czytaniu przeciw noweli, gdy
by Dba przyjęła bez znrany projekt mniejszości 
komisyi. Nie przytaczamy tu projektów większo 
ści komisyi i jei mniejszości, która podjęła pro 
jekt rządowy, gdyż o tych projektach była tyło 
krotnie mowa i znane są zapewne czytelnikom.

Na żądanie polskich członków kom/syi budże- 
towpj uchwaliło Koło wskazówkę co do ich po
stępowania względem rezolucyj, które przy obra
dach tej komisyi zamierzają wnosić pp. Clam- 
Martinic i Jireezek, a w których to rezolucyach 
mają żądać, aby rząd przedłożył wykazy tyczące 
się stanu funduszu religijnego i aby tenże by 
rozdzielony na kraje i fundusz religijny każdego 
kraju oddzielnie prowadzony. Przedłożony przez 
p. Dworskiego projekt noweli do ustawy hipote
cznej, który żądał, aby w sprawach hipotecznych 
dozwolono w pewnych razach zakładać rekurs 
nadzwyczajny od dwóch uchwał jednobrzmiących, 
przekazano do roztrząśnienia komisyi złożone, 
z posłów fachowych prawników.

Wreszcie Koło obradowało nad ważną sprawą 
tyczącą się języka, w którym zakładane i prowa
dzone być mają księgi hipoteczne w Galieyi. 
Wiadomo, że na prośbę mieszkańców miasta Bia
ły żądających, aby księgi hipoteczne w tem mie
ście zakładane i prowadzone były w języku nie
mieckim, prezydyum sądu wyższego w Krakowie 
wydało rozporządzenie, iżby nietylko w Białej, 
ale i w innych miejscach okręgu sądowego kra
kowskiego księgi gruntowe zakładane i prowa
dzone były nie wyłącznie w języku polskim, ale 
w tym języku, jaki jest stronom właściwy. Koło 
polskie zważając na reskrypt cesarski z 1869 r. 
orzekający^ iż językiem urzędowym w sądach 
w Galieyi jest wyłącznie język polski; zważając, 
że wprawdzie stronom w takim języku sąd dorę
cza wyrok, w jakim był pozew lub skarga, a co 
się tyczy ksiąg hipotecznych w takim języku wy- 
dawać ma dla stron uchwałę, w jakim wniesione 
>yło podanie, ale wpis do księgi hipotecznej u- 
skuteezniać winien sąd urzędowo w języku pol- 
Sfeim, 'gdyż w tym tylko języku sąd urzęduje; 
zważśjąc dalej, że księga hipoteczna jest księgą 
publiczną, przeznaczoną nietylko dla stron, ale 
do użytku całej publiczności, — postanowiło przed- 
siewziąśó stósowne kroki, aby spowodować co
fnięcie wspomnionego rozporządzenia sprzecznego 
z przytoczonym reskryptem cesarskim i z ustawą 
sejmu galicyjskiego o wewnętrznem urządzeniu 
rsiąg hipotecznych.

moc
które 
ni
Wydziałów powiatowych będą musieli także i na 
to zwrócić baczną uwagę, ażeby fundusze pożyez-

Wledeń 8 lutego.

( | | )  J e s z c z e  panuje stitus quo w sprawie 
przesilenia gabinetowego, ale długo już nie utrzy
ma się zapewne. Parcie ze strony prawicy jest 
wielkie a energiczne wystąpienie p. Stremayra 
w wydziale budżetowym zaostrzyło jeszcze bar- 
^ziej jej apetyt. Prawica wprawdzie uroczyście 
zapewnia, że tylko usunięcia p. Stremayra pra
gnie z posady ministra oświaty, ale każdy widzi, 
że tu rozchodzi się o pierwszy wyłom. P. Stre-

Część literaćko-artystyezna, 

PO G A D A N K I  LITERACKIE.
VII.

/A. D um as: L a  question du divorce, Mowa J . Simona — La 
Correspondence de Charles Dickens — Nowe poezye).

Już akademicka mowa Taina poszła w zapom
nienie — nowa książka Aleksandra Dumasa La 
question du divorce padła jak granat pomiędzy dwa 
obozy, na jakie dzieli się literacka i polityczna 
Francya a pękając z blaskiem i hukiem itała się 
prawdziwem eveuement du jour. Efektowny to pi
sarz _ a lubiący pozować na moralistę. Zwykł 
podejmawać wielkie tezy moralno-społeczne i wy- 
i tępować jako wielki reformator, niekiedy bardzo 
surowy. Zgodnie z tradycją powieśeiopisarzy f ran eu- 
skich, specjalnością, której poświęca swój bły
szczący talent jest prawie zawsze złamanie wiary 
małżeńskiej, ukazując je z najrozmaitszveh stron 
ale, jeśli w komedyach i powieści zdobi bohaterki 
eałym urokiem spadających aniołów — to w przed
mowach zwykł je gromić i rzucać garść obroku 
duchownego. Teatr i powieść Dumasa, to gabinet 
patologiczny, ale do niego dobiera okazy najbar- 
dziej wyszukane, najbardziej skomplikowanych cho
rób moralnych, zwykł on tu mięszać szczyptę szla
chetności i bohaterstwa z wielką dozą cynicznego 
zepsucia, wyuzdania namiętności i podeptania wszel-

•i pkow^ z k <5w- Już wolimy owych prostych 
cy, ,w z najnowszej szkoły tak zwanej naturali- 
stów, którzy z całą lubością i wyuzdaniem zgro
madzają według wyrażenia p. Zoli les documents de 
la nature kumaine i przechodzą od szynkowni 
W i A88omoir, do budoarów półświatka w Nana, 
a stamtąd Bpieszą do klubów, aby przypatrzyć się

msyr jest niejako bramą, broniącą prawicy wstę
pu. Skoro ta brama padnie, forteca będzie w rę
ku prawicy. A zdaje się, że padnie, musiałby się 
chyba hr. Taaffa uzbroić w niezwykłą cierpliwość 
i energię, aby stawić czoło szturmowi prawicy. 
Po mowie p. Stremayra w wydziale budżetowym 
sytuacja przedstawia się tak: Jeżeli p. Stremayr 
mimo tej mowy pozostanie przy władzy, hr. Taaf- 
fi miałby utorowaną drogę do kompromisu z u- 
miarkowanemi żywiołami lewicy i mógłby tem 
samem wielkie oddać usługi dziełu ugody. Jeżeli 
zaś p. Stremayr może właśnie z powodu tej mo
wy ustąpi, co c h w i l o w o  jest p r a w d o p o d o -  
b n i e j s z e m ,  to każdy jego następca będzie miał 
trudniejsze zadanie, aniżeliby je  miał przed wy
powiedzeniem tej mowy, która w oczach opozy
cji niemieckiej stanowić będzie niejako spuściznę 
i drogoskaz dla jej postępowania. Z9 zaś człowiek 
tak umiarkowany, jak p. Stremayr, przemówił 
w sposób tak dosadny, tłomaczyć sobie należy 
równoczesnym atakiem na szkoły ze strony pra
wicy i biskupów czeskich. Wszystko to rozdraż
niło p. Stremayra w wysokim stopniu. W  ogóle 
pomieszanie i splatanie spraw autonomicznych 
z wyznaniowemi było nader nieszczęśliwym po
mysłem i utrudnia wszelką akcyę ugodową. Mło- 
doezesi już znajdują się w pełnej opozycyi z wię
kszością klubu czeskiego i z stronnictwem hr. 
Hohenwarta. Kto wie, czy klęska większości 
w sprawie nowelli gruntowej nie jest następstwem 
tej scysvi. Po ustąpieniu p. Stremayra zapewne 
hr. Taaffe jeszcze będzie usiłował trzymać na wo
dzy prawice, ale czy mu się to uda, jest rzeczą 
wątpliwą. Na utworzenie gabinetu z samej pra
wicy korona nie przystanie. Może się zatem roz
chodzić o częściowe sukcesa prawicy, które atoli 
—■ mójem zdaniem — przyśpieszają chwilę powro
tu rządów lewicy. Tylko cierpliwością i umiarko
waniem prawica mogła sobie zdobywać teren. 
Ta część prawicy, która teraz rej wodzi, posiada 
siłę burzenia, nie zaś Biłę tworzenia. Kołu pol
skiemu i tak nader rozsądnie postępującemu, 
śmiałbym jednę zrobić uwagę, na doświadczeniu 
opartą; cokolwiek zechce uczynić, czy łączyć się 
z Czechami, czy z Niemcami, nie może ono tyła 
zbłądzić, jak łącząc się w obecnej chwili z Lich- 
tensteinami i Lienbacherami, apostołami czystej 
reakcyi. W  ostatnim razie naraziłoby Koło pol
skie sprawy krajowe na największe niebezpie
czeństwo.

Wiedeń 7 lutego.
(44te posiedzenie Izby poselskiej.)

Prezes C or o n i n i zagaja posiedzenie o godzi
nie 11.

Petyeyę duchowieństwa z całych Czech o ure
gulowanie płac duchowieństwa odczytano na wnio
sek pos, R i e g e r a  w całości, co znaczy, iż bę
dzie dodana w całości do protokółu stenografi
cznego.

Z ministerstwa skarbu wniesiono projekt usta
wy upoważniającej rząd do zawarcia z rządem 
węgierskim umowy, aby art. 82gi statutów B inku 
austro-węgierskiego, wedle którego banknoty mają 
iyć opatrzone herbem monarchii, pozostał ehwi- 
owo niewykonany.

Komisya prawnicza, w której wniosek Lienba- 
chera o zmianach w instytucyi [funkeyonaryuszy 
irokuratorskich mieniono być pochowanym na 

zawsze, wniosła dziś do Izby ponowne sprawozda
nie. Większość komisyi, liczniejsza nawet, niż 
irzedtem, wnosi o przejście do porządku dzien
nego, mniejszość z pos. Lienbaeherem na czele 
obstaje przy wniosku.

Na porządku dziennym ciąg dalszy obrad nad 
nowelą o podatku gruntowym.

Sprawozdawca mniejszości komisyjnej poseł 
S c h a  up  ponawia zarzut o zwłóczeniu sprawy, 
do czego zmierza też projekt większości, ale 
zwnea się z nim „nie przeciw Czechom, leez 
irzeeiw innemu gronu posłów®; wywodzi dalej

szulerni, gdzie mienie rodzin i własny honor rzu- 
cają na kartę. Niepodobna, aby ta naeośó wszel
kiego zepsucia i wszelkiej zgnilizny niewznieciła 
odrazy i ohydy w każdym, który jeszcze zacho 
wał choćby ostatnią iskrę zmysłu moralnego i zmy
słu estetycznego. Ale ów mniemany moralista Du
mas, który sypie kwiaty poetycznego stylu i rzuca 
race dowcipu i potężnej dyalektyki do reszty zamą
cić może chwiejna umysły i spaczone sumienia, 
zapalając wyobraźnię. Najszkodliwszym ze wszyst
kiego jest sofizm moralny, a nim właśnie potężnie 
włada autor „Syna marnotrawnego®, „Damy i ka- 
melią® i „Księżny Jerzowej®.

Przed kilkoma laty wzywał on w głośnej bro
szurze Tue la!  oszukanego męża do zemsty i wo
łał: „Zabij j ą !“ Teraz inny sposób znalazł do za
bezpieczenia cnoty, obrony rodziny i uświęcenia 
małżeństwa, sposób ten nader prosty: znieść m ał
żeństwa nierozerwalność, podkopać rodzinę, wia- 
rołomstwo ulegalizować rozwodem.

Pilipika Dumasa za rozwodami zjawia się 
w samą porę, bo właśnie w Zgromadzeniu naro- 
dowem francuskiem po wnioskach Ferrego, wy
dających walkę Kościołowi a młode pokolenie 
skazujących na wychowanie pogańskie, przyjdzie 
kolej na wniosek radykała N aqueta, który chce 
ostatni zadać cios małżeństwu, zmieniając surowe 
dotąd pod względem rozwodów ustawy cywilne 
francuskie na możność zerwania małżeństwa za 
pierwszym kaprysem, którejkolwiek z dwóch stron. 
Wniosek Naqueta przepisany z programów genew
skiej ligi pokoju, z teoryi socjalistów i praktyk 
nihilistów — słuszne wzbudził oburzenie. Odezwały 
się liczne głosy * obozu katolickiego, równie jak 
ze strony ludzi poważnych, choć nie w imię re- 
ligii, .le w imię ratunku społeczeństwa przema
wiających. Dumas, który politycznie z radykali
zmem niesympatyzuje, wmięszał się do dysknsyi 
w imię swych teoryj o miłości, cnocie i wolności.

Wybrał sobie za przeciwnika ks. Vidieu. który 
ogłosił był książkę przeciw wnioskom Naqueta.

— Pan jesteś człowiekiem knśeioła — ja  jestem 
człowiekiem teatru — mówi Dumas na wstepie, 
nigdy sytuacya obopólna niebyła jaśniejszą. I j a k  
prawdziwy człowiek teatru bierze za podstawę 
nie społeczeństwo żywe, ale jego sceniczne odbicie. 
Z teologiem rozprawia o Ojcach kościoła i jego nauce 
Przechodzi następnie historyą, a dowiadujący się 
od Dumasa że Bolesław śmiały powróciwszy 7 
wyprawy przeciw Moskwie (?) kazał wymordować 
dzieci żon, które niedorównały cnocie Małgorza
cie z Zębocina, dowiadujemy się nadto, źe istnia
ło w dawnej Polsce prawo, iż u /odzicieli cudzych 
żon zawieszano na haku dając im do ręki brzytwę 

zostawiając wolność wyboru zarżnięcia się lub 
śmierci z uduszenia. Jak  te nocye historyczne tak 

wywody teologiczno-filozoficzne wzbudzają nie
jedną wątpliwość. Ale spada tu fajerwerk świetnych 
frazesów prawdziwie scenicznego efektu. Wątpim / 
także, aby na de finieyę kobiety zgodziły się zwłasz
cza Polki. Według Dumasa kobieta ma tylko dwa 
instynktu: miłość i wolność. Zrzeka się wolności 
tylko dopokąd miłość ogarnia jej duszę. Gdy ko
cha 'srzedraiot ukochany jest dla niej wszystkiem, 
niezna dzieci, księdza, kościoła, ten którego ko
cha jest dla niej Bogiem. Cytacja ta wystarcza, 
aby przekonać nasze żony, jakim obrońca rozwo
dów wojuje parodoxem i sofi»matem.

La question du divorce wzbudziła dalszą pole
mikę, i bardzo trafae wywołała odpowiedzi. Mię
dzy innemi Saint Genest w Figaro czyni uwagę, 
ż choć rozwodów domaga się dzisiejszy republi- 
kanirm, wszelako lud z nich niezwykł korzystać, 
historyą wskazuje, że rozwodów żądają tylko mo
narchowie, książęta i panowie.

Nie bez literackiej wartości była mowa Juliu
sza Simon w Zgromadzeniu' narodowem w roz- 
psawach nad jedną z ustaw Ferrego odnoszącą

sie do wyohowąnia publicznego. Przemawiał tu 
także moralista, który ma 3wyją własną moralność 
wyzwoloną od roligii. A jednak Juliusz Simon, 
który jest człowiekiem szkoły o ileż zdrowiej za- 
ratruje si§ na: społeczeństwo’ niż Dumas, który 
się mieni człowiekiem teatru. Staje on dzielnie 
w obronie tej wolności wychowania, którą Fran 
eya zawdzięczała tym, którzy hasło wolności łą
czyli z godłem wiary jak Dupanloup, Montalem- 
bert, Falloux. Rteez dziwna i smutna zarazem, 
że w zapasach o zniszczenie tego, (co zdobyli 
przed laty ludzie katolickiego ducha, widzimy 
tylko z jednej strony sekciarzy idących z zacie
kłością na komendę a z drugiej dawnych kościoła 
nieprzyjaciół, nienawróconych, alesz łkających mi 
mo tego jego zbawczej siły —  katolicy przema
wiają tylko zbiorowo, w petyeyach o krociach 
podpisów, ale niemają szermierzów na arenie par
lamentarnej i tjjlko odzywają się z trybuny publi- 
cyitycznej, lub jak O .,Felix i X. Vidieu zstępu
jąc z ambony.

Lecz nie zapuszczajmy się za Dumasem i Simo
nem na arenę polityczną w naszej pogadance li
terackiej. Dla wytchnienia myśli po sofizmatach 
francuskiego powieściopisarza weźmy do ręki ko- 
respondeneye angielskiego powieściopisarza świeżo 
ogłoszone. Przerzucając listy Karola Dickensa 
wydane teraz przez córkę, doznajemy uczucia 
spokoju, owiewa nas atmosfera angielskiego at 
home, choć większa cześć listów pisarza z podró 
ży. Niema tu nic wyszukanego, co dziś tak ce
chuje pisarzy francuskich, że nawet język biorą 
na tortury, chcąc nowe stworzyć formy i zwroty aby 
zakryć niemi brak nowych pomyłów. Dickens podró
żujący po Franeyi i Włoszech zdawał w tyoh listach 
sprawę z wrażeń miejsc i ludzi. Genialny po- 
wieściopisarz zachowuje w swych sądach orygi
nalność turysty angielskiego. Niema ciekawości 
do którejby nie dotarł, cnoćby miał lakonicznie

tylko zapisać dzień, w którym widział to lub in
ne arcydzieło^ obok zanotowanych szczegółów o 
obiadzie, szukaniu mieszkania ’i taksach hotelo
wych. Przesuwają się też tutaj znakomitości 
współczesne obok zwykłych śmiertelników w tej 
korespondencyi. Znakomitości zbywa często Di
ckens krótką wzmianką, znajomości zwykłe 
dają mu poehop do obserwaeyj psychologicznych 
zdradzających powieś ńopisarza wszędńe badają
cego serca ludzkie i zbierającego obrazki życia. 
Pani Georges Sand zadziwiła go wielką prostotą, 
nie dostrzegł u tej autorki o męskiej sile, nie
bieskiej pończochy, a gdyby mi kazano zgadnąć, 
kim ona jest, powiedziałbym, źe to ochmistrzyni 
naszej królowej (the queens mońthy nurse).

Zapisawszy nowości obce najwięcej mające 
W tej chwili rozgłosu, z publikacji naszych mamy 
nowość niezwykłą w dzisiejszych czasach, a 
taką świeżą i wonną, że zdaje się być przedsłan- 
ką wiosny. Nowością tą tomik poezyi, który w tych 
dniach ma opuścić prasę. Na później też zo
stawimy bliższy rozbiór, dziś tylko dzielimy się 
z czytelniczkami tą nowiną, która powinna wzbu
dzić ich sympatye, bo choć lutnia na heroiczną 
nastrojona nutę czuć na niej uderzenia delikatnych 
paluszków, wywołujących pełne melodyi dźwięki. 
Nie liryzm to jednak, lecz utwory, eo trzymają miej
sce pośrednie między balladą a poematem i przy
pominają nastrojem ten śliczny zbiór z angiel
skich i niemieckich poetów, który nam Odyniec 
w swych mistrzowskich przyswoił tłomaczeniach. 
Podrażniwszy ciekawość czytelniczek, zawieszamy 
ją  do przyszłej pogadanki.
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i e  tmwei nie eała większość laby i kom isji aga 
^ Ka się e większością, tudzież że projekt więk
szości, gdyby go mimo to uehwalono, zaledwie 
andgłby zyskać sankeyę monarszą.

Sprawozdawca większości pos. K r z e c z u n o
w i c z uderza na preopinanta, źe zdaniem ostatniem 
chce wywrzeć silny nicisk na przekonanie Izby,
że do podobnych wynurzeń nie ma prawa, nie 
będąc jeszcze ministrem, tudzież, że nie na miej- 
bcu jest zarzut uczyniony większości, jakoby 
część jej głosowała przeciw własnemu przekona
niu. Mćwca zaleca projekt większości jako dający 
gwaraneyę, iż od dnia 1 lipea r. 1882 rzeczywi
ście będzie można nowy podatek gruntowy; dale 
jako nie zmierzający pod względem składu ko- 
misyj reklamacyjnych do innowacji, lecz pragnący 
zachować przepis ustawy z r. 1869; nakoniec 
jako unikający niewłaściwości prowizorycznego 
rozkładu i poboru podatku, czego ustawa z r. 
1869 również nie chce.

W  imiennem na wniosek pos. D u m  by głoso
waniu, czy wziąć projekt mniejszości komisyjnej 
za podstawę dyskusyi szczegółowej, oświadcza się 
*a nim 146 głosów, przeciw niemu 150 głosów.

projektem mniejszości oświadczyli się także 
ministrowie-posłowie Palkenhayn, Horst, Prażak 
i  Stremayr; minister-poseł Ziemiałkowski usunął 
się od głosowania. Z lewicy pp. Ciani i Hofer 
byli przeciwni projektowi mniejszości.

Idzie więc pod dyskusyę szczegółową projektu 
większości.

Artykuł I stanowi zasadę stopy procentowej 
zamiast kontyngensu; w ustępie drugim datuje 
p o w i n n o ś ć  podatkową od dnia 1 stycznia r. 
1881 ; w ustępie trzecim naznacza dzień 1 lipca 
r. 1882 jako termin, od którego ma się rozpocząć 
r o z k ł a d  i p o b ó r  podatku.

Poseł W a l t e r s k i r e h e n  podejmuje w zupeł
ności artykuł I projektu mniejszości czyli rządo
wego, a więc: zasadę kontyngensu, p r o w i z o 
r y c z n y  rozkład i pobór od dnia 1 stycznia r. 
1881, a o s t a t e c z n y  po ukończonych reklama- 
eyach (które wedle innych artykułów projektu 
mniejszości mają być pokończone w komisyach 
reklamacyjnych w czasie od 1 stycznia r. 1882 
co najdalej do końca marca tegoż roku, a w ko
misji centralnej co najdłużej przez następny mie
siąc kwiecień).

Poseł Y e t t e r  (z prawicy) nie tyka wprawdzie 
ustępu pierwszego projektu większości, t. j. za
sady stopy procentowej, ale dwa drugie ustępy 
zmienia w wniesionej poprawce swej w duchu 
projektu mniejszości czyli rządowego, tylko inaezej 
je stylizuje.

Poseł M e ż n i k  (Morawianin z prawicy) w spo
sób fanatyczny broni projektu mniejszości „w in
teresie finansów, powagi rządu i państwa8. (F>e• 
nelyczne objawy zadowolenia Z lewicy.)

Poseł L o b  ko w ic  piętnuje mowę Meżnika, 
która co do gorliwości w obronie projektu mniej
szości przewyższyła nawet mowy z lewicy, choć 
co się tyczy argumentów, lewica lepiej sprawy 
swej broniła, niż preopinant. Mówca broni umie
jętnie projektu większości.

Zamknięto dyskusyę. Jako mówca generalny 
przeciw projektowi większości przemawia poseł 
B e e r ; za większością poseł C z a j k o w s k i ,  który 
dowodzi, źe wartość katastru co do prawdziwości 
polega na dokładności operatów; operaty są nie 
dokładne, a dopiero w postępowaniu reklamaoyj- 
nem mają być sprostowane; ztąd też rozkład i 
pobór podatku dopiero po reklamacjach nastąpić 
powinien.

Poseł ^ W a l t e r s k i r e h e n  cofa dwa drugie 
ustępy wniosku swego, t. j. wniosku mniejszości, 
na rzecz poprawki stylistycznej Vettera.

Pierwszy ustęp wniosku Walterkirchena (Kon- 
iyngens) w imiennem na wniosek pos. Foreggera 
głosowaniu przyjęto 155 głosami przeciw 130 gło
som. Za nim głosowali znów ministrowie Falken- 
h»yn, Horst, Prażak i Stremayr; minister Ziemiał
kowski usunął się od głosowania; dalej głosowali 
za nim z Morawian pp. Meżnik, Mykiszka, Niedo- 
pił i Wurm, z innych członków prawicy pp. Barn- 
feinl, Berchthold, Gćidel-Lannoy, Kłuń, Wilh. Pfei- 
f'T, Poklukar (był przed zamknięciem dyskusyi do 
głosu za projektem większości), Salm, Schmid, St - 
ckan i Yetter. Przeciw wnioskowi Walterskirchena 
głosował z lewicy pos: Ciani, a pos. Hofer usunął 
Bię od głosowania. Z posłów galicyjskich pp. Kal- 
Ir i Sochor usunęli się od głosowania; Rusini 
wszyscy trzej głosowali przeciw wnioskowi Walters- 
kircbena, tak samo 49 obecnych podczas głosowa 
nia członków Koła polskiego, nieobecni zaś byli 
pp- Jerzy Czartoryski (urlopowany), Gniewosz, Ko
nopka, Krasicki, Schreiber, Tarnowski (urlopowa- 
ny) i Tyszkowski (wogóle w Wiedniu jeszcze nie 
obecny).

W  zwykłem głosowaniu p r z y j ę t o  t a k ż e  
d wa  d r u g i e  u s t ę p y  w d u c h u  p r o j e k t u  
m n i e j s z o ś c i ;  a w brzmieniu poprawki Yettera.

Na tem przerwano obrady.
Odczytano interpelacją pos. M e n g e r a  do mi

nisterstwa oświecenia w sprawie podania bisku
pów czeskich o reformę szkół, „zagrażającego po
rządkowi państwowemu i powadze ustaw8.

Koniec posiedzenia o godzinie 4 minut 20. —  
Następne we wtorek.

N. Pan udzielił sekretarzowi namiestnictwa we 
Lwowie Edwardowi E r l a c h e r o w i  von K h a y  
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa, uzna
jąc jego długoletnią, wierną i skuteczną służbę, 
a to * okoliczności przeniesienia go na własną 
jego prośbę w stały stan spoczynku.

cywilizacji musi być uniwersytetowi temu zacho
wany charakter uniwersytetu niemieckiego, nie 
pozostawiając atoli skrzętnych żywiołów drugie 
narodowości, możności uezynienia zadość wzrasta
jącym swoim potrzebom. Drugie stanowisko jf-st 
to, źe nie należy jedynie dla zaspokojenia naro 
dowego życzenia schodzić poniżej wymagań umie
jętności. Siły nauczycielskie drugiej narodowości 
muszą ściśle spełnić te same warunki co do ich 
uzdolnienia do nauczania i wyżyny umiejętnej. 
Dotychczas było tak, że potrzeby na rozmaitych 
wydziałach rozmaicie się przedstawiały; na wy
dziale filozoficznym warunki umiejętne spełaiała 
znaczna liczba nauczycieli czeskich, nie tak  zaś 
było na wydziale lekarskim. Tu rezultat nie był 
dostateczny; na wydziale prawniczym tylko dla 
t- z. przedmiotów praktycznych okazała się do
stateczna liczba zdolnych nauczycieli narodowości 
czeskiej. Zdarzały się wypadki, że prof-sorowie 
nadzwyczajni narodowości czeskiej, jeżeli się pra
cami umiejętnemi odznaczyli, otrzymywali pier
wszeństwo przed wszystkimi innymi kandydatami 
narodowości niemieckiej i mianowani byli profe
sorami zwyczajnymi. Ustawicznie wytykają za
niedbywanie narodowości czeskiej i nierówną mia
rę ) jaką jej się mierzy; tymczasem sumiennie 
udowodniłem zasady, o których właśnie mowa. 
Jeżeli Czech spełnia warunki um iejętne, może 
bez zwłoki zostać profesorem zwyczajnym przed
miotów istniejących. Nadzwyczajne wzrastanie od 
lat 10 kosztów na uniwersytet pragski dowodzi, 
jaka jest pieczołowitość o ten uniwersytet, a zwię
kszenie to jest względnie po stronie czeskiej wię
ksze, niż po niemieckiej. Jedynie z tytułu naro
dowości żądać, aby mniej zdolnych innej narodo
wości traktowano tak, jak  zupełnie uzdolnionych, 
byłoby to z narażeniem umiejętnego celo uniwer
sytetu i całego charakteru zakładu. Mogę się 
zgodzić na rezolucję, bo jest ona ogólną i widzę 
w niej tylko wezwanie, aby nie naruszając umie
jętnej cechy zakładu postępował d-ilej według 
wskazanych przezemnie zapatrywań. Muszę tedy 
trzymać się zasady, aby uniwersytet pragski za
chował charakter uniwersytetu niemieckiego.

Popierali ministra, wiernokonstytucyjni, opierali 
mu się zaś dep. Zoithammer i Clam-Martinitz, 
poczem rezolueya Jireezka 18 głosami przyjętą 
została.

W ie d e ń  8 lutego. Ciekawy a zarazem i wa
żny epizod zaszedł onegdaj w wydziale budżeto
wym Izby deputowanych. Już ostatnie wczorajsze 
dapesze doniosły w krótkości, że dep. Jireczek 
wniósł rezolucję co do wykładów czeskich na uni
wersytecie pragskim, a minister Stremayr sprzeci
wiał się jej przyjęciu. Otóż rezolueya dep. J i r e -  
c z k a  brzmi w całej osnowie:

„Wzywa się rząd, aby bezwłoeznie, jeszcze 
w ciągu bieżącej sesyi wniósł przedłożenie żąda
jące zatwierdzenia konstytucyjnego dla kredytu do
datkowego do budżetu państwowego w takiej kwo
cie,  ̂któraby wystarczała do zadośćuczynienia żą
daniom narodowości czeskiej w uniwersytecie prag
skim o tyle, o ile te żądania uznane zostaną za 

• jnoźebne zaraz do wykonania8.
Minister S t r e m a y r  odpowiedział: Rezolueya 

wcale nie przechodzi miary tego, co pod wzglę
dem finansowym zrobić się nie da i trzyma się 
w granicach dotychczasowego zapatrywania rządu 
co do uniwersytetu pragskiego. Stanowisko zaś 
rządu w sprawie uniwersytetu pragskiego jest to, 
że ze względu na interes państwa i ze względu’

— W  piątek odbyła wreszcie posiedzenie de- 
legaoya austryacka. Uchwalono budżet wojska i 
marynarki i załatwiono kilka petycyj. Minister 
wojny wspomniał także o obiegających w osta
tnich dniach pogłoskach, jakoby Wiedeń miał 
>yć fortyfikowany i oświadczył stanowczo, źe obo
wiązkiem jest administraeyi wojskowej na wszel- 
rie możebne wypadki czynić przygotowania, aby po- 
gotowanie przynajmniej istniało na papierze. W  tym 
też kierunku wszystko uregulowano; wszystkie 
ważne punhta monarchii zbadano pod względem 
fortyfikacyjnym, aby dojść, czy i jak  dałoby się 
ortyfikaeye wykonać w jak najkrótszym cz?sie. 
i*race te ukończono przed dwoma laty i utrzy 

mują się w ciągłej ewidencji. Od owego czasu 
nie naradzano się wcale nad tym przedmiotem.

Iron ik t miejscowa ijzagtanicznf
K w a lu fa r  9 lutego.

or

Wczoraj odbyła się w sali Hotelu Saskiego za
powiedziana tańcująca zabawa piknikową Zebrało się 
gronó złożone z przeszło sto piędziesięcin osób. Ó go
dzinie dziesiątej przybyli Arcyksięstwo Fryderykowie 
wraz z orszakiem, przyjmowani przy wschodach, przez 
gospodynie i gospodarzy balu. Bal otwartym został 
przez Areyksiężnę Izabelę walcem, który odtańczyła 
z hr. Stanisławem Wodzickim. Do mazura stanęło 
przeszło czterdzieści par. Arcyksiężna Izabela tańczyła 
mazura z delegatem hr. Badenim, a Arcyksiąże Fry
deryk z ks. Zuzannną Czartoryską. Narodowy taniec 
ochoczo prowadzony przedłużył się do późnej godzi
ny, a po trzecim kadrylu Arcyksięstwo opuścili salę 
balową odprowadzeni przez gospodarzy. Wtedy grono ba
lujących zasiadło do kolacyj po której tańce trwały do 
rana. Cała zabawa miała wykwintny a zarazem ochoczy 
charakter; ładnie ustrojona sala w kwiaty i krzewy, 
odznaczające się dobrym smakiem toalety pań, nastrój 
zebranych, wszystko to złożyło się|na ładny i miły 
wieczór. Między obecnymi znajdował się ks. Wirtem- 
bergski i bawiący chwilowo w naszem mieście ks. 
Władysław Czartoryski. Z początku duża sala prze
grodzoną była krzewami za któremi wyborna orkie
stra wojskowa ochoczo a przeważnie na motywach 
narodowych osnute grała tańce; do mazura uprzątnięto 
krzewy a orkiestrę przeniesiono na galeryę i mazur 
rozwinął się w całej swej wspaniałości przez całą 
długość sali. Czarnym punktem była kolacya, która 
nie tylko nie była na wysokości zabawy, ale pozo
stała po za najskromniejszemi nawet życzeniami. Jest 
rzeczą dla nas niezrozumiałą iż restauracya „Hotelu 
Saskiego8 zamiast skorzystać z tak dobrej sposobno
ści dla ustalenia swojej reputacji i zapewnienia sobie 
nadal pierwsze* stwa w podobnych wypadkach, dała 
słuszny powód do narad mających na celu wyszuka
nie na przyszłość innej sali bąlowej, aby uniknąć 
podobnej jak wczoraj kolacyi.

— Na pomnik M ic k ie w ic z a  nadesłali do dy- 
rekcyi tutejszej kasy Oszczędności: Rad* powiatowa 
w Tarnowie 10 złr; administracya Czasu zebrane 
datki 96 z!r. 50 c; Rada powiatowa w Nisku 25 
złr; Rada powiatowa w Bóbrce 100 złr; Mikołaj To- 
rosiewicz wiceprezes Rady powiatowej w Rohatynie 
21 złr. 50 c. które złożyli na jego ręce p. p. Jul. 
Tustanowski i Mikołaj Torosiewicz po 5 złr. Romuald 
Morawski i Zdzisław Onyszkiewicz po 2 złr; Izydor 
Kowalski, Jakób Bittner, Tad. Madejski, Izr. Ostern, 
Seweryn Manasterski, X. Zaręba i W. Molik p. 1 złr. 
Makowicz 50 centów. Dalej nadesłali: hr. Ferdynad 
Hompesch zebraną składkę 15 złr. 50 c; Rada po
wiatowa w Tarnobrzegu 50 złr. Datki wymienione 
zostały umieszczone na książeczkę Nr 40,756.

— Namiestnikowa hr. Potocka przejechała onegdaj 
przez Kraków udając się na ostatnie dni karnawału 
do Wiednia.

— Stan zdrowia prezydenta Zyblikiewicza znacz
nie się polepszył.

— Magistrat tutejszy ogłosił plakatami, że wykaz 
popisowych w latach 1860, 1859 i 1858 urodzonych, 
do poboru w r. b. obowiązanych, jest do przejrzenia 
w Wydziale V magistratu od godz. 9 do 1-szej po
cząwszy od 6-go do 13 b. m. Mający prawo do u- 
wolnienia od służby wojskowej, powinni wnieść re- 
klamacye najdalej do 15 marca r. b. na ręce wła
ściwego komisarza obwodu.

— Z balu danego w dniu 28 stycznia 1880 r. 
na korzyść w połowie na rzecz biblioteki uczniów 
wydziału lekarskiego w Krakowie, w drugiej zaś na 
rzecz funduszu wsparcia wdów i sierót po lekarzach, 
wpłynął dochód w kwocie 1160 złr. 10 cent. Po od

trąceniu wydatków 711 złr. 10 cent., czysty dochód 
446 złr. podzielono między obiedwie instytucye.

— Jutrzejsze w to rk o w e  przedstawienie w tea- 
z powodu zakończenia karnawału odlożonem zostało 
na czwartek. We czwartek przedstawioną zostanie 
dla abonentów wtorkowych Szklanka Wódy Scri- 
bego.

— Od kilku dni widzieć można w naszem mie
ście r y s a k a  zaprzężonego do eleganckiego kabrio
letu, a który wyśmienicie kłusuje. Pochodzi on z za 
branych prowincyj.

— W sobotę odbył się u 0 0 . Kapucynów ślnb 
p. Antoniego Broniewskiego, ordynata na Zgórsku, 
syna ś. p. Teodora i Eleonory z f  hwalibogów Bro 
niewskic’’, z panną Heleną Chwalibożanką córką 
Stefana i Teresy z Russockich Chwalibogów obywateli 
Królestwa Polskiego. Błogosławił młodej parze X. ka
nonik Długoszewski bliski krewny matki Pana młodego.

— Donoszą nam, że w d. 2. b. m. umarł w dobrach 
swych Dyamenrie, w powiecie Dąbrowskim licząc lat 
79 bar. Leon Konopka. Sya Franciszka i Brygidy 
z Stojowkieh bar. Konopków, zaciągnął on się po u- 
kończeniu nauk w Krakowie i Wiedniu, w r. 1831 
do 1 pułku ułanów jazdy Poznańskiej. Odznaczył się 
jako oficer pod W. Dębem, Ostrołęką, Szawlami i 
Warszawą i po upadku powstania wrócił na wieś, 
gdzie ożeniwszy się z p. Eweliną Wojciechowską u 
miał sobie zjednać równie szlachetnością charakteru 
jak hojną uczynnością szacunek współobywateli i mi
łość tych, którym świadczył dobrodziejstwa. Zmarły 
pozostawił syna Jana ożenionego z hr. Anną Bobrow
ską i córkę Maryę wydaną za Mieczysława Jordan 
Stojowskiego.

— Były kontroler kasy miejskiej Jan Kanty K rzesz, 
który skazany został w przeszłym tygodniu na dwa 
lata więzienia za zbrodnię sprzeniewierzenia, wniósł 
po raz drugi, jak się dowiadujemy, zażalenie niewa
żności, Tym razem opiera je podobno na zarzucie, 
ż jeden z przysięgłych zostawał pod śledztwem są- 

dowem, nie powinien był przeto zasiadać na ławie 
przysięgłych.

— W d. 9 lutego b. r  na uniwersytecie Jagielloń
skim otrzymali stopień doktorów wszech nauk lekar 
skich pp. Władysław Piaskiewicz z Czernolicy w Ga- 
licyi i Władysław Antoni Gluziński z Sompolna w Kró
lestwie Polskiem, b. prezes czytelni akademickiej a 
obecny prezes Tow. wząj. pom. u. u. J.

—  Jeden z korespondentów wiedeńskich do dzien
ników angielskich przytacza, iż w końcu rozmowy 
z hr. Taaffem, rzekł on do ministra „A zatem Esce- 
lencya znajdujesz się między dwoma krzesłami8. „Nie, 
odparł hr. TastD, ja  siedzę na dwóch krzesłach8.

— Chrzanów 7 lutego.
Przed kilku dniami w jednym z zajazdów w Chrza

nowie rozmawiało o sprawach politycznych kilku wło
ścian. Widocznie jednak należeli oni do dwóch naj 
skrajniejszych stronnictw, gdyż w krótkim czasie nie 
mogąc zgodzić się na jednę kwestyę, zaczęli się mię 
dzy sobą sprzeczać. Dotąd jednakże odbywało się 
wszystko w granicach parlamentarnych. Gdy atoli 
szermierka na słowa nie odniosła pożądanego skutku, 
przyszło do wybitniejszej amerykańsko-parlamentarnej 
walki na pięście i zęby, skutek której był ten, że 
Wincenty Siedzioch (zwolennik wojny europejskiej) 
pozostał na placu z odgryzionym nosem i naderwa- 
nem uchem; operacyi tej dokonali na nim Kasper i 
Mikołaj Żakowie, zwolennicy powszeihnego pokoju.

— W Stanisławowie stracony został d. 7 b. m. na 
szubiennicy za skrytobójstwo i rabunek cieśla i mły
narz Aloizy Iwanicki, liczący lat 45, żonaty i dzie
tny. Chodząc za zarobkiem, wstąpił w sierpniu r. z. 
w Kończakach do Katarzyny Buczkowskiej, wdowy 
po swoim przyjacielu i tam zanocował. Gdy Buczkow
ska i 70 letnia matka jej Martynowiczowa usnęły, 
Iwanicki chwycił za siekierę i zadał naprzód Kata
rzynie cios śmiertelny a gdy matka jej ocknęła się, 
zabił ją  także, poczem zabrał nieco odzieży i 6 złr. 
ze skrzynki.

— Knryer warszawski podaje następujące auten
tyczne zdarzenie dotyczące tajemnicy spowiedzi:

W r. 1853 odbywał się w Żytomierzu w jednym 
z tamtejszych kościołów obrzęd jeden z najsmutniej
szych — zdjęcia z księdza święceń kapłańskich. Do
pełnił tego obrzędu biskup Borowski. Wszyscy obecni 
tłumnie zalegający kościół płakali — od łez i sam bi
skup wstrzymać się nie mógł, ksiądz bowiem, z któ
rego zdejmowano sakrę, dotąd był znany z najlepszej 
strony. Był to X. Kobyłowicz, proboszcz w Oratowie, 
w powiecie lipowieckim, w gubernii kijowskiej. Ce
niono go powszechnie jeszcze wpierw, gdy pełnił obo
wiązki wikaryuBza w Białej Cerkwi, uważano za je 
dnego z najzacniejszych i najgorliwszych w dyecezyi 
księży; zasłynął też jako wyborny kaznodzieja i spo
wiednik. Jako proboszcz, roztaczał jak najpożyteczniej
szą działalność, a między innemi w krótkim czasie 
odbudował i upiększył swój kościół. Nagle ż przera
żeniem wszystkich co go znali, oskarżony został o 
zabójstwo popełnione na ekonomie oratowskim. Do
wody były przeciwko niemu, między innemi na ra
zie znaleziono schowaną za ołtarzem dubeltówkę, sta
nowiącą własność księdza, z której, jak się pokazało, 
dopiero co wystrzelono. Sąd po zbadaniu sprawy u- 
znał księdza za winnego i skazał na zesłanie do cięż
kich robót na całe życie. Ksiądz z protestem tylko 
na ustach, że zbrodni nie popełnił, odmawiając jednak 
wyjaśnień co do niektórych okoliczności sprawy, zo
stał wysłany do miejsca przeznaczenia — i pozosta
wał tam przez lat 20! Po upływie dopiero lat 20 
wyszła na jaw prawda. W Oratowie umarł wówczas 
organista tamtejszego kościoła i na śmiertelnem łożu, 
przed wezwanym urzędem i wobec licznie zgromadzo
nych mieszkańców wyznał, że on to zabił przed laty 
20 ekonoma, chcąc się ożenić z jego żoną i że on 
także rzucił podejrzenie na księdza, umyślnie ukryw
szy za ołtarzem dubeltówkę i naprowadziwszy na ślad 
nolicyę. W końcu wyznania organista dodał, że kie
dy księdza już trzymano w więzieniu, dręczony wy
rzutami sumienia odwiedził go i wyspowiadał mu się 
z popełnionej zbrodni, ale później nie miał odwagi 
przyznać się do czynu przed sądem. Ksiądz więc po
niósł niesłusznie karę, wiedząc kto jest prawdziwym 
winowajcą i mogąc go jednem słowem wtrącić do 
więzienia, a siebie uwolnić od wygnania. Słowa tego 
szlachetny kapłan nie wypowiedział, bo mu Kościół 
tego zakazywał. Jedno tylko powtarzał przed sądem 
i biskupem, że jest niewinny. Stał się więc ofiarą 
nikczemnego człowieka i własnego poświęcenia! Na
tychmiast po otrzymaniu zeznania organisty wydany 
został rozkaz uwolnienia X. Kobyłowicza. Było już 
jednak zapóźno: szlachetny kapłan nienadługo przed 
owem wyznaniem życie zakończył, do końca zacho
wując tajemnicę spowiedzi. Nie mógł więc korzystać 
z rehabilitacji. Pamięć jego przecież nie zaginęła. 
Żyje wspomnienie o tym księdzu, który jak niegdyś 
św. Jan Nepomucen, poświęcił się dla służby świę
tej i Kościoła.

— Jak donosi depesza z Londynu, cesarzowa An- 
stryacka znajduje się w najlepszem zdrowiu i codzien
nie poluje przy sprzyjającym czasie. Późniejsza de
pesza donosi, że Cesarzowa szczęśliwie uniknęła nie 
bezpieczeństwa wielkiego. Na ostatniem polowaniu

wierzchowiec jej „Domino8 uderzył silnie o przeszko 
dę i upadł. Cesarzowej na szczęście nic się nie stało, 
ale „Domino8 niebezpiecznie ranny, stał się niezdol 
nym do polowań. Na drugi dz;eń Cesarzowa polowała 
w Kilrue w IrLndyi. Folii. Corr. zaprzeczą jednak 
temu.

— Wypad k na kolei żelaznej między Paryżem a 
Argenteuil, o którym doniósł telegram, rastąpił w skut
ku niepamiętnie gęstej mgły. W Clichy L.vallois wpadł 
z tego powodu wspomniony pociąg na p.ściąg k l-ai 
obwodowej paryskiej, który się o 10 minut opóźnił 
i tym sposobem lokomotywa ostat deg > pociąga zgru - 
chotawszy ostatnie wagony poprzedzającego, przewró 
ciła się i zatamowała kolej. Siedmiu podróżnych zo 
stało na miejscu zabitych, między innymi znany finan
sista hr. Puyferra, a 25 osób miało po większej czę
ści połamane ręce i nogi lub odniosło inae bardzo 
niebezpieczne rany.

— Opis pożycia domowego rodziny cesarskiej w Chi
nach, oraz wychowania młodych książąt chińskich, wy
szedł świeżo w Anglii. Synowie książąt brwi w Pe
kinie pobierają nauki od najwcześniejszych lat. Malec 
siada z wielką pompą na krześle. Nauczyciel podaje 
mu, nisko się kłaniając, książkę. Skoro się nauczy, 
chłopak z taką samą ceremonią idzie do nauczyciela 
i na pamięć zadaną sob e lekcj ę wygłasza. Jeżeli żle 
mistrz rozkazuje przynieść linię, ale w powietrzu u 
daje tylko, ż i mą karze nieuka. W razie ponownego 
niepowodzenia, jeden z ośmiu uczniów, którzy zawsie 
towarzyszą synowi cesarskiemu, otrzymuje plagi. Jeśli 
zaś i to niepomaga, rzeczywisty winowajca oddany 
zostaje cesarzowi lub matce, a wtedy ponosi rozmaite 
według przewinienia bary, albo natarcie uscu, albo 
szczypanie po twarzy, albo wreszcie chłostę. Jeśli u- 
czeń dobrze się sprawia, wtedy jtga towarzysze od
bierają pochwałę i nagrodę. Syn cesarski doszedłszy 
lat 15, musi się żenić. W pokoju, w którym cesarz 
spi, stoi na straży zawsze kilka osób, ale pod srogą 
karą nie wolno im ani przemówić, ani kichnąć, ani 
westchnąć. Gdy się przebudzi, poczyna całe to grono 
klaskać mocno w ręce, a rozgłos rozchodzi się po ca 
łym pałacu. Raz tylko, na nowy rok, cesarz zbiera 
kolo siebie wszystkie swe żony i porównywa ich wd.ię 
ki. Wtedy także rozdają się podarunki. Ministrowie 
wstają rano o 2giej, a już o 3ciej muszą być w pa
łacu. Przebywają tam aż do 5ej wieczó , żyw.eni przez 
dzień cały ze stołu cesarskiego.

— Z Konstantynopola donoszą 25 stycznia, że na 
parowcach austryackich Lloyda zaprowadzono oświe
tlenie elektryczne, i t mu zawdzięcza okręt rosyjski 
swoje ocalenie. Niedawno osiadł na mieliźnie podczas 
strasznej burzy parowiec „Azow8. Podczas gdy żaden 
z okrętów nieodwaiył się nieść pomoc nieszczęśliwe
mu parowcowi rosyjskiemu, jeden parowiec „Galatea8 
ufny w swe oświetlenie elektryczne, pospieszył mu na 
ratunek i sprowadził go szczęśliwie do przystani w Sy- 
nopie.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Franciszka Fibrycha, za kradzież sworz 
nia z wozu na ulicy stojącego; Maryannę Słupską, za 
pobicie; J. Dzierżwę, za sprzeniewierzenie w służbie.

W policyi złożono: portmonetkę z kilkudziesięcio
ma centami, którą Józio Zaplatalski, syn kupca, zna
lazł w piątek w ulioy Grodzkiej; mufkę jonatową, 

alezioną w d. 3 b. m. w Rynku.
T B A T K .  We wtorek d. lOgo lutego: Komedya 

w 4 aktach H. Meilhac i Halevy, z francusk prze
łożył Stanisław Kremer: Mąż debiut antki (Le M a n  
de la debutante). — Początea o godz. 7ej.

— Wystawa nieustająoa Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych w S u k ie n n ic a c h  otwarta codziennie 
od godziny l le j  do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent.

— D. 7 i 8 lutego piękna pogoda; termometr d. 
7go od — 13‘4 doszedł do — 1*2 C., zaś d. 8go od 
— 14'2 do —2 8 C. Barometr opada; o godz. 7ej 
d. 9go stan jego był 743*5 milłim., termom. — 120
G.‘ Wiatr południowo-zachodni.

— We wtorek d. lOgo lutego: Ś. Scholastyki p.

W lu d lo m o ś e l  fcltollogca& cxB ae..
—  Sprawa, przeniesienia zarządów kolri gali

cyjskich do kra ju ,  przez Teofila M e ru n o w ic z a . 
Lwów 1880 8U str. 30. Jest to odbitka artykułów 
z Gazety Narodowej.

—  Wiadomości statystyczne o stosunkach krajo
wych,  wydane przez krajowe bióro statystyczne p d 
redakcją prof. Dra Tadeusza Piłata. Rocznik piąty. 
Zeszyt 2gi. Lwów 1880 4° str. 245. Zeszyt ten za
wiera rozprawy: prof. P i ł a t a  „Melioracje gruntowe 
w Galicyi8 i Dra Józefa K le c z y ń s k ie g o :  „Wy
rób piwa i wódki w latach 1«76—18788.

J a k  w am  s ię  |«o<loba.
(As You like it.)

Shakespeare i George Sand.
Na pierwsze dni postu dyrekcja tutejszego 

teatru zapowiada przedstawienie niegranej dotąd 
nigdy po polsku komedyi Shakespeara: Jak wam 
się pjdoba.  Podoba nam się niewątpliwie, że nasz 
teatr, który tyle utworów nieśmiertelnego W il
liama wystawił, ustroi się znowu w jego bły
szczące szaty. Słyszeliśmy nieraz za rzu t, iż dy- 
rekeya teatru ostygła w swoim dla Shakespeara 
zapale i ustała z zapoznawaniem publiczności z jego 
utworami. Przejrzawszy afisze ostatnich kilku lat, 
przekonać się raczej można, iż wszystko, co po
dobna było wystawić, ujrzało już światło naszych 
k nkietów w więcej lub mniej udany sposób. To 
co niegrane było, jest niezawodnie mniej warte, niż 
to, cośmy już widzieli, lecz i to jest niezaprzeczenie 
zbiorem dyamentów prawdziwych, tylko że wyina 
gają jeszcze staranniejszej niż tamte oprawy, to jest 
gry, a zatem artystów, a artystów, którzyby do
rastali do Shakei-peara coraz mniej. Nie chcąc 
jednak dać zapewne za wygraną z Saakespearem 
na krakowskiej scenie, pani Hoffmanowa sięgnęła 
jeszcze raz do niego i wybrała na swój tegoroczny 
benefis tę z wyzywającym nieco tytułem komedyę 
Ja k  wam się podoba, a w niej rolę Celii, we
sołej córki ponurego uzurpatora Fryderyka. Rzecz 
zdawała się być nadzwyczaj ułatwioną wybornem 
tłumaczeniem tej komedyi przez L. Ulricha, *.naj 
dującem się w nieoszacowanem zupełnem wydaniu 
dzieł Shekespeara w tłumaczeniu polskiem na
kładem spółki wydawniczej księgarzy. Ale te 
wielkiej wartości tłumaczenia a dokonane zostały 
bez uwzględnienia i uwagi na wymagania sceniczne, 
a teatr ch. ąc je  zużytkować, musi koniecznie od
dać je  w ręce umiejętnego reżysera, aby na ich 
tle dopiero przygotować przystępne dla publicz
ności przedstawienie. Okazało się to najwidoczniej, 
jak  nas dyrekeya teatru zapewnia, przy przygo
towaniach do J  k wam się podoba. Po przeczy
taniu pierwszego aktu, trzeba było już kapitulować 
i uznać, że w tej farmie, w jakiej się znajduje 
w tłumaczeniu Ulricha, komedya wystawioną być

dziś nie może. W  przedmowie do tego tłum 
czenia wskazaną jest zresztą ta niemożebnośó*

„Jest to pasterski dramat, Sielanka, odsgryWai ‘ 
ię w jakimś idealnym lfs 'e , na łonie matki a 

tury, której zdrowy oddech ma wszystkie chorjl?' 
cywilizowaaego żywota uleczyć, wszystkie
i zepsucie naprawić, ludzi dworactwem, sztuczny 
życiem zgangrenowanyeh do zdrowia i rozum1 
przywróc-ć. Aż do X Y III wieku ludzie się 
rżeniami takich sielanek bawili, a nasz ksiai* 
„Panie kochanku" odegrywał w Albie coś p o ^  
bnego, chodząc, w słomianym kapeluszu. Byvtatat 
źle czasem, smutno, niewy godnie na tym świeeje 
że człowiek ma ochotę ucięć zeń do krainy 
rzeń, choćby na chwilę i póki trwa teatraW 
przedstawienie. Komedya ta ,  to najosobliwsi 
w świecie tkanka. Nie bywała jakaś kraina, 8t0i 
sunki niemożliwe, a wśród nii h ludzie z ciała! 
kośri , najrzeezywistsi, nsjdotykalniej prawej, 
wi. Rzecz dzieje się nie wiedzieć gdzie, a p]ąCjj 
„jak rię wam podoba8, albo raczej, jak  się p0- 
dobało fantazji po ty, nietroszcząci go się bynat 
mniej o żadne w świecie prawdopodobieństw, 
formy Składa s!ę z kontrastów, świeci i żyj. 
dowcipem, a główny interes polega na dyalekty8e 
w poglądach na ludzkość, jej sprawy, uczucia 
ser a i namiętność!. Goethe już uczynił tę słuszm 
uwagę, że u Soiskespeara często bardzo sceniczj, 
budowa jest zupełnie zani< dbaną, układ rzeczy 
podrzędny, rusztowanie znika pod temi bogateuj 
oponami, które na nieh zawiesza humor, dowcip 
filozofia życia, blaski słowa i poezyj kwiaty.8 1

„Powieść służąca za rusztowanie, jest sobii 
bajką o królach, królewnach, o trzech braciacl 
z których jeden poniewierał diugim — gdzieś za’ 
pożyczoną i przemalowaną przez wielkiego art-y. 
stę swobodnie, moźnaby powiedzieć zuchwale-, 
ala osnowa tu najmniej znaczy. Wszystko t0 
bogata opona okrywa. Shakespear pisał tę sie
lankę w drugiej epoce, gdy był najczynniej. 
siym 8. „Wyśmienity błazen Probierczyki dworzanin 
u króla wygnanego melancholiczno-szyderski Jakób 
są kontrastem dwóch na świat różnych poglądóy 
Probierczyk śmiejąc się, wszystko bierze lekko 
Jakóbowi czarno i obrzydliwie świat się wydaje, 
Liczba osób do tej dyalektyki użyta, jest dosyć 
znaczna8 dodajmy do tego, źe Shakespear grywał 
sam rolę starca Adama w tej komedyi „miał oi 
brodę długą a wydawał się tak osłabionym, tał 
przybitym, tak zaledwie mogącym się poruszać, 
że druga osoba nosić go musiała i sadzać przy 
stole8 . . .  Po tak  zajmujących i zachęcającyel 
uwagach znajdujemy w przedmowie da tłomaeae- 
nia Ulrycha słowa, które rzeczywiśoie wszelką 
odjąć mogły chęć przedstawienia dziś komsdyi 
w jej pierwotnej formie.

„Gdyby dz;ś kto na scenę dał sztukę tak swo
bodnie złożoną z rozmów choćby pełnych dowei- 
pu — nasza społeczność znużona i znękana, dli 
której słowo jest startą monetą, nie wysłuchałaby 
o erpliwie ani połowy tego marzenia, tej muzyki, 
tej mozaiki myśli — tak fantastycznie sklejonej1, 
Przedmowa przyszła tu zatem na poparcie zdania, 
iż w układzie zachowanym w przekładzie Ulricha 
nie podobna dziś wystawić Jak wam się p do \ 
bo z pewnością nie podoba się. Ale na k< ńcu tej 
przedmowy są słowa: „Po francusku przerobili 
ją  z włnśaiwym sobie talentem pani G. S.md“ i 
niezawodnie idąc za tą wskazówką dyrekaya tu
tejszego. teatru postanowiła wystaw.ć Ja k  się wam 
podoba podług układ i sceniezego słynnej po
wieściopisarki, która ją  wprowadziła na scenę 
Theatre Fraręais, gdzie w formie inteligentnie na
danej jej przez wielkiego talentu autors, ale ia- 
stosowanej do pojęć i potrzeb publiczności fran
cuskiej, przedstawioną została po raz pierwszy li 
kwietnia 1856 r. O tym układzie scenicznym po 
wiemy kilka słów, bo ) iezawodnie Shakespen 
obrobiony prze* pan ą G. Sand i podany publi
czności francuskiej należy do wielce zajmująeyel 
rzeczy.

(Dalszy ciąg nastąpi). Z. A.

T eatr .
(„Szklanka wody“, komedya w 5  aktach Scribego, wno- 

wioną na benefis bar. Liide).

Głośna komedya Eugeniusza Serii e, przerwali 
monotonię zabawnych fars i wesołych komcdjj, 
jakie od dłuższego czasu ukazują się na ecenif 
krakowskiej. Wdzięczność też należy się pani Liidt 
że zamiast wyciągając jaką farsę na swój b ntft 
wybrała pow ażną, dobrą, chociaż starą i znwl 
komedyą, która jednak po kilku latach niewite 
nia. nie straciła nic a nic ze swej świtżsści i sph 
wiła jak  najlepsze wrażenie. Zbytecznem był A’ 
wdawać się w rozbiór komedyi, która przez dłuf 
czas nie schodsiła ze sceny, a dzisiaj była doW1 
dem, że w repertuarze Scribego, jakkolwiek W 
się przeżył i znalazł godnego zastępcę w Sardol 
który w wielu razach przypomina go i ma tef 
sam sposób pisania „małej mkszczariskh j ko®1’ 
dyi“ jak powszechnie nazywano teatr Scribego, W*' 
lazłby Bię przecież nie jeden utwór, który możnabj 
z powodzeniem wznowić. Zresztą powtarzanie o* 
czasu do czasu dawniejszych sztuk, może pod ni’ 
jednym względem stać się korzystnem, wskaże bo
wiem ile wywierały wpływu na znakomitsze pMl 
literackie tegoczesne; wszakże zarazem —- 
w tym razie — że jeżeli romanty.-zność zysk*’1 
we F ran c ji znaczenie wpływowe w dziejach k®' 
tury, bo usiłowała stworzyć g ębszą poezyą ńyo'*1 
to jest, poezyą stojącą na podstawie rzec.-.ywi8*0 
ści życiowej, to jednak owi pierwotni romantyk 
o ile byli poetami diamatycznyini, nie myśleli ®*' 
wet o stosowaniu swych zasad prawdy i rzeefl 
wibtości do rodz-ju komedyi, która bywała obi*' 
iem  żyeia, ale którą ściągać do tiudów powszedni**' 
hyłoby w ich oczach świętokradztwem spełniond1 
na su mi j pot-eyi.

Szkl nka wody niezawodnie jest najlepszą ko®1
dyą „historyczną8, chociaż na prawdę history®*"-
Scrib go, memożuaby się zakląć jak  na ewang-eM-
a zarazem tak zręczną, obfitą w wyborne kj* 
cepta i zgrabnie ułożoną, że zajmuje ona bar“* 
uwagę widza i w wysokim stopniu zaj®^ 
Dawniej była ona .urmejem po ibU dla I a a , . 
drzejewskiej i Hoffuranowej, Bendy i Ł idnowski®| 
tym razem uważać ją  możemy za turniej, ^  ( 
rym zdolności pp. Liide, Stachowicz, Żelazowski®? 
mogły dać miarę, do jakiej mety dobiegły i,c% 
nich spodziewać się? można. Z przyjemności1! | 
trzeba mówić o grze pani Liide, która trudną r“; 
królowej Anny odegrała bardzo dobrze, . 
tniając wybornie nioa,deeydowany, chwiejny i Bl 
dziecinny charakter kapryśnej królowej. .
żyliśmy także wielki postęp w modulacji ? j  
artystka nie mówiła monotonnie, umiała gł°8. ̂
nosić, kłaść nacisk w pewnych ustępach, j®,̂  
przytem wyraz twarzy i giesta będą odpo*1*



słowom, gra pani Lfide wyjdaie ze zwykłych form 
aktorskich, i będzie prawdziwie artystyczną. Panna 
Staebowiezówna była bardzo sympatyczną Abigay. 
p  in Żelazowski rał inteligentnie. Był dowcipnym 
i zręcznym, niezapominając przytem, że jest mę
żem stanu. W  panu Śliwińskim znać zdolności, 
ma pewien stopień rutyny i znajomości sceny, 
mówi z przejęciem, trzeba tylko, jak już raz wspo
mnieliśmy, pracować nad akcentem, który razi. 
Pan Feliksiewicz jak zwykle odegrał bardzo sta
rannie margrabiego de Torsy. , ,,

Z dawnej obsady sztuki pozostała tylko pani 
Hoffmanowa: rola księżnej należała zawsze do jej 
najpiękniejszych k r e a c y j .  Uwydatnia w mej artystka 
z wielką siłą, dumę, amb.eye i ządzę pan iwan,a, 
nie zapomina ąc, że wielka ochmistrzyni dworu, 
jest zręczną i przebiegłą dyplomatką a po za tern 
umiejącą także szukać rozrywek w dworskich mi-

ł ° T e a tr  w sobotę był przepełniony. Panią Liide 
przyjęto oklaskami i pięknemi bukietami, a na
strój publiczności dowodził, że beneficyantka zdo
była sobie jej sympatię

Gospodarstwo
Ogólne Zgromadzenie

Towarevstwa kredytowego Rękodzi'1 ików 
i Przemysłowców w  Krakowie.

Ogólne Zgromadzenie odbyło się d. 1 lutego. 
Zgromadzenie zagaił prezes p. Teodor Baranowski 
krótką przemową, poezem wezwał Dyrekcyę do 
zdania sprawy z czynności drugiego roku istnienia 
Towarzystwa, to jest za rok 1879. Ze sprawo
zdania tego wyjmujemy następujące daty, świad
czące o wzroście tej młodej instytucyi.

Członków przybyło w 1879 roku 83; udziałów 
wpłaconych przybyło złr. 3,511 cent. 63; weksle 
eskontowane członków wynosiły złr. 378,544 o. 81; 
weksle reeskontowane złr. 86,781; wkładki na 
rachunek bieżący złr. 71,966 cent. 79.

Komisya kontrolująca przedstawiła rachunek 
zysków i strat i rachunek majątku, stan czynny 
i bierny. Zysk za rok 1879 wynosi zjr. 1,844 
cent. 92, z którego przeznaczono 10# tantiemy 
dla Dyrekeyi, a to w myśl §. 6 statutu; z reszty 
6#  dywidendy za rok 1879 dla członków, to jest 
złr. 1,282 cent. 53, pozostałą resztę złr. 377 
cent. 90 do funduszu rezerwowego. Fundusz re
zerwowy, który wynosił z końcem roku 1878 
złr. 95 cent. 38, wzrósł do złr. 357 cent. 99, a 
obecnie wynosi złr. 734 cent. 99.

Poczem nastąpiły wybory. Na dyrektorów wy
brano pp. Stanisława R ehm  a na, Adama F e d o 
r o w i c z a  i Józefa M a s z c z y ń s k i e g o .  Na za
stępców pp. Ignacego M i a r e z y ń s k i e g o ,  W a
lentego Ł y s a k o w s k i e g o  i Jana H e r c  oka.

Tygodnik finansowy.
W  świeżo ubiegłym tygodniu uległy kursa kilka 

razy wyraźnemu zachwianiu się skutkiem niepo
myślnych wiadomości politycznych a najbardziej 
skutkiem podrożenia opłat od krótkoterminowych 
lombardów. Wieści o nagłem zasłabnięciu cesarza 
niemieckiego, o zamiarze ufortyfikowaaia Wiednia 
i o"przesileniu w*ministerstwie austryaekiem, nie
pokoiły naprzemian giełdę i mimo zaprzeczenia 
ich wywierały swój skutek na chwilowe obniżenie 
się kursów. Większy jeszcze wpływ w tym kie
runku wywierało podwyższenie opłat od krótko
terminowych lombardów. Kapitaliści nie mogą zy
skać wiary w trwałość obecnej zwyżki i dla tego 
nie chcą narażać swych kapitałów na zastawy 
inaczej, jak pod warunkiem ciągnięcia z nich wy
sokich zysków. W  czasie kiedy na dobry weksel 
można znaleść kredyt w Wiedniu po 37j°/o, od 
zaliczki w krótkoterminowych zastawach płacić 
muszą puszczający się na spekulaeye giełdowe 
20 do 30°/o- Mimo* tych wszystkich przeszkód spe- 
kulacya nie porzuciła dążności swej do zwyżki 
a wytrwałością swą dokazała tego, że mimo kil
ku silnych fluktuaoyj, kursa notowane w końcu 
tygodnia mało się tylko różnią od kursów po
przedniego tygodnia.

Kurs renty papierowej zniżył się z 72-30 na 
71-30, renty srebrnej z 73'20 na 72-45, renty zło
tej auetryaskiej z 86\50 na 85*40, renty złotej wę
gierskie z 104*70 na 102.

Kurs akcyj Zakłada kredytowego austryaekiego 
zniżył się z 303 na 302, węgierskiego z 279*50 
na 276-75.

Akcye kolejowe [trzymały się nieźle; większa 
ich część pozostała przy kursach poprzedzającego 
tygodnia, niektóre nawet podniosły się w kursie, 
jak np. akcye kolei Karola Ludwika z 259'25 na 
261, akcye kolei państwa z 274"75 na 276*75.

Waluty i dewizy uległy małemu zniżeniu się 
kursu. Za dwudziestofrankówki, notowane w po

p rzedzającym  tygodniu 9*37, płacono w świeżo 
ubiegłym tygodniu tylko 9*35.

W ie d e ń  5 lutego. (N. fr. Pressa). TTaposc. 
bienie na targu zbożowym poprawiło się w ciągu 
ubiegłego tygodnia. Z miejscowych przyczyn dzia
łały pomyślnie umniejszające się zapasy konsu
mentów i obawa przed skutkami przedłużającej 
się zimy. Z zamiejscowych wywierało wpływ po- 
praprawienie się cen w Nowym Yorku, we F ran
cy i i w Anglii.

Za 100 kilo pszenicy płacono 14*35 do 14*45; 
za 100 kilo żyta 10 60; za 100 kilo jęczmienia 
od 8*70 do 9-l0; za 100 kilo owsa 7.80 do 8-—.

W ie d e ń  5 lutego.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2949, zabitych 

wieprzów 880, zabitych owiec 201, żywych owiec 
2051, żywej nierogacizny 1678, jagniąt 1547.

Cielęta płacono 40 do 55, 57 złr.; zabite wieprze 
40 do 45, 48 złr.; zabite owce 34 do 45, 50 złr., żywe 
owce, lekki towar, 35 do 40 złr., ciężki dla exportu 
45 do 50 złr. za 100 kilo mięsa; jagnięta za parę 
5 do 12 złr ; żywą nierogacizną galicyjską 30 do 34, 
36 złr.; węgierską 42 do 48 złr. za 100 kilo żywej 
wagi.

J . Krzysztof owicz, W. Amirowicz <6 K  Sckels 
Cafi Stierldck.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
t d. 6-go lutego. — W i e d e ń :  pszenica 13 25 do 
14-20 złr.; żyto od 10-40 do 1060 złr.; okowita 
pr. 10.000 liter procent od 35*— do 35*25 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilgra. (na wiosnę! od 
14-67 do 14*70 złr.; rzepak (styczeń-luty) od 13 50
do _•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta (kwieciń-
maj.) 229-75 ; żyto —*— ; — Sz czec i n :  pszenica 
—*— złr.; rzepik (jesień) —•— złr. — P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 67 75 złr.; Olej rzepakowy 79-25 
złr.; Spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  Pszenica 

—  z ł r . ;  tyto —*— złr.; owies —*— złr.; spi
rytus —*— złr.; kukurudza —*— zlr. — Ko l o 
nia:  Pszenica —*— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depeszo telegraficzne.

P a r y ż  7 lutego. Izba odrzuciła na wniosek 
komisyi żądany przez ministra marynarki kredyt 
800,000 franków na roboty fortyfikacyjne w kolo- 
niaob. Głoszą, że minister marynarki podał się 
do d y m i s y i .  Kazimierz P ó r  i e r  odczytał spra
wozdanie komisyi, które wnosi, aby wniosek o 
a m n e s t y ę  wprost odrzucić. Rozprawy nazna
czone na czwartek.

P a r y ż  7 lutego. TeTelegraphe donosi: Mini
ster marynarki, admirał J a u r ó g u i b e r r y  eheiał 
podać się do dymisyi, ale odwiedli go od tego 
przyjaciele jego, twierdząc, że prezes komiByi bu
dżetowej wyraźnie nadmienił, iż kwestya zaufa
nia nie wchodzi tu w grę. Jest przeto nadzieja, 
że minister nie weźmie dymisyi.

L o n d y n  7 lutego. W Liverpoolu wybrany 
został członkiem parlamentu kandydat konserwa
tywny W h i t e l y  26,106 głosami przeciw kandy
datowi liberalnemu lordowi R a m s e y ,  który o- 
trzymał 23,885 głosów (Ramsey przyrzekł popie
rać żądania irlandzkie).

L o n d y n  7 lutego. Dziś rozdano w parlamen
cie zbiór depesz odnoszących się do Afganistanu 
od d. 2 lipca do końca r. 1879. Depesza Can- 
brooka do wicekróla Irlandzkiego z d. 11 grudnia 
mówi, iż zdaje się być jasnem, że nie ma nadziei 
utworzenia jednego rządu na cały Afganistan, co- 
by zapowiadał trwałość; spodziewa on się jednak, 
iż dadzą się tak rzeczy ułożyć, aby interesa na
czelników ludu afgańskiego znalazły się w zgo
dzie z bezpieczeństwem państwa brytyjsko-indyj- 
skiego — W  Izbie niższej odpowiedział S t a n 
h o p e  na zapytanie A s h b y ,  że wykryto w Ka
bulu korespondeneyę rosyjską i ta znajduje się 
w rękach rządu, ale po dojrzałej rozwadze nieu- 
znano za rzec* stosowną i dla dobra kraju ko
rzystną ogłaszać ją  albo zdaó“sprawę o jej treści.

L o n d y n  7go lutego. W  Izbie niższej R e d 
m o n d ,  irlandczyk, wniósł poprawkę do adresu 
naganiającą niedbałość pod wzgledem niedostatku 
w Irlandyi i żądającą rozległej pomocy tudzież 
wzięcia pod obrady parlamentu ustaw agraryj-

nych. N o r t h e o t e  broni rządu, który działał 
szybko i przedsiębrał R& razi© kroki, aby z po- 
m >cą parlamentu roznosząc rosLgłą działalność. 
R;ąd zamierza -wnieść ustawę względem rozda- 
diwnictwa żywności î  pa l i wada jąc  zaliczkę lo
kalnym władzom administracyjnym, następnie sta
rając się o zatrudnienie i zarobek dla poirre- 
bnyeh i poszczególnym^ osobom udzielając zali
czek na polepszenie roli. Rozprawy dalsze odro
czono a N o r t h e o t e  wniósł ustawę uznającą kroki 
przez rząd już poczymoae z powodu niedostatku 
w Irlandyi i żąda upoważnienia do dalszych. Za
liczki mają być zsb zpieczone nadwyżką fundu
szów religijnych. Po krótkich obradach Izba u- 
chwaliła tę ustawę w pierwszem czytaniu.

L o n d y n  7 lutego. Księga niebieska o spra
w ach afgańskich wykazuje zachowanie się Rosyi. 
Emir afgański w firmanie do mieszkańców He- 
ratu oznajmia, że poseł rosyjski pisał doń, iż Car 
pragnie, aby nie wpuszczać Anglików do Kabulu, 
że emir łudzi tylko’Anglików, a Rosyanie z pewno 
ścią przyjdą w pomoc i raz na zawsze usuną Angli
ków od granioy. Co sie tyczy Merwu, depesze 
wykazują, że minister Giers i sam Car os biśeie 
zapewnili lorda Duff iriua w sierpniu, że ReSya 
nie zamierza posuwać się na Merw; później zaś 
Giers tłumaczył się, iż rząd nie zamierzył ręczyć 
na wieczne czasy, jako nie przedsięweimie wy
prawy na Merw.

B u k a r e s z t  7 lutego. Książę A l e k s a n d e r  
Bułgarski przybył tu.

l i l ż  7 lutego. Sejm uchwalił wniosek rządo
wy, znoszący cenzurę prewencyjną. Opozycya żą
dała przywrócenia ustawy drukowej z r. 1875.

P o i n t  d e  G a l ie  (Ćeylon) 6 lutego. Korweta 
austryacka „Helgoland* przybyła tu dzisiaj. Za
łoga zdrowa.

lllo w y  J o r k  7 lutego. Według doniesień 
z C h i l i  zamiarem jest tamecznego rządu wstrzy
mać dalsze kroki wojenne z Peruwią do jesieni. 
Rząd chilijski wypuścił w obieg dalsze 4 miliony 
vesos w biletach skarbowych z kursem przymu
sowym.

Wszystkie doniesienia o mniemanem przesile
niu gabinetowem w Austryi zgadzają się w tem, 
że postanowienie żadne dotychczas nie zapadło, 
że wszelkie uzupełnienie gabinetu wstrzymane, a 
raczój odroczone. Organ p. Riegera daje taki o- 
braz sytuaeyi: „Sprawa uzupełnienia gabinetu prze
ciąga się. Wczoraj przez cały dzień traktowano 
z ministrami wiernokonstytuoyjnymi w tym celu, 
aby pozostali w gabinecie w razie uzupełnienia 
gabinetu. Sytuaeya zaostrzyła się w skutek wnio
sku Lieehtensteina żądającego rewizyi ustawy 
szkolnój państwowśj; w kołach wiernokonstytu- 
cyjnyeh twierdzą, że wniosek ten zyskał przy
zwolenie bar. Kriegsau, ehoeiaż związku w tem 
nie ma żadnego."

Do owego traktowania z ministrami dają dzien
niki wiernokonstytueyjne ciekawe objaśnienia. 
Otoż hr. Taaffe miał owych czterech ministrów 
„wiernokonstytucyjnych" zaw'adomió, że chcąc 
frakeye federalistyezne Izby zyskać dla przedło
żenia o administracyi Bośni, przyobiecał im ob
sadzenie teki ministra oświaty z ich łona i za
proponował bar. Kriegsau. Ministrowie Stremayr, 
Horst, Korb i Chertek sprzeciwiali się temu twier
dząc, że byłoby to zupełnem zerwaniem ze stron 
nictwem wiernokonstytucyjnem; zanim jednak powe
zmą stanowczą deeyzyę, postanowili porozumieć się 
z umiarkowanymi członkami lewicy, co się rze
czywiście st iło; odbyła się konfereneya tychże człon
ków, na której wszyscy podzielali zapatrywanie 
ministrów i uznali, ża w razie takiego uzupełnie
nia ci czterćj ministrowie powinni z gabinetu wy
stąpić. W  skutek więc tego prezes gabinetu wstrzy
mał swoją dalszą akcyę. Minister Stremayr miał 
w piątek posłuchanie u N. Pana, a w sobotę od
była się Rada ministrów.

Objaśnienie to zdaje się zasługiwać na wiarę; 
odkąd bowiem sprawa uzupełnienia gabinetu wy
stępuje na seryo i stała się piekącą, znać wybi
tnie te dwa silne prądy uderzające na gabinet 
z lewicy i prawicy; łatwo też zrozumieć nacisk 
lewicy na ministrów wiernokonstytucyjnych wobec 
natarczywości prawicy na prezesa gabinetu. Zwra
camy dziś znów uwagę na list wiedeński ( | | )  
gdyż odnosi się do sytuaeyi wewnętrznej. W  ko 
łach poselskich spodziewają się, że najdalej do 
jutra nastąpi zwrot stanowczy; w tym czasie zaś, 
to jest także do jutra, mają Niemcy czescy wrę
czyć przeciw-memoryał cesarzowi i prezesowi ga 
binetu.

Izba deputowanych załatwiła w sobotę zaledwie 
dwa paragrafy nowelli gruntowej; co do wzięcia 
jćj pod obrady szczegółowe utrzymał się wnio 
sek większości, w rozprawach szczegółowych zaś 
utrzymały się, jak dotychczas, poprawki mniejszo
ści. W ten sposób mocą samego faktu przychodzi 
kompromis do skutku. Istotnie bardzo ciekawe ro

bią się przy glosowaniu kombinacye!; raz ministrom 
wie głosują z prawicą, raz z lewicą, podobnie nie
którzy członkowie lewicy i prawicy, nareszcie tak
że Kraińcy i Mo’-awcy raz na tą, raz na ową stro
nę decydują. Dalsze rozprawy jutro, ale wątpić 
należy, rzy się jutro skończą. Z sobotniego posie 
dzenia zasługuje na uwagę interpelacya dep Men 
gera w sprawie memoryału biskupów czeskich.

Vo s. Z g  przypomina, że w r. 1867 Bawarya 
usiłowała związać Prusy i Austryę dla zasłonię
cia Niemiec od Francyi. Bismark rozpoczął ku 
temn kroki w Wiedniu, lecz Beust uprzedził rząd 
francuski, który też wystąpił ze skargami. W pi 
śmie B smarka do W erthera posła w Wiedniu 
z d. 14 kwietaia 1867 wyraził następujące myśl 
pod tym względem: Możemy zabezpieczyć Austryi 
to, co jej zapewniał dawniej związek niemiecki 
tj. bezpieczeństwo wewnątrz i zewnątrz, a to dru
gie tylko obronnie bądź na całą monarchię na 
czas pewien, bądź na niemieckie prowineye bez 
przystąpienia Austryi do Rzeszy niemieckiej w 
formie przymierza międzynarodowego. Mniej wię
cej na tej samej zasadzie opiera się teraźniejsze 
przymierze austryacko-niemieckie.

W  dalszym ciągu obrad sejmu pruskiego nad 
budżetem ministerstwa wyznań i oświaty w pią
tek bar. Fiirth skarżył się na przypuszczenie pro
fesorów starokatolickich na wydziale teologii ka
tolickiej w Bonn i na nieobsadzenie dotąd wielu 
katedr teologii katolickiej po innych uniwersyte 
tacb. Poparł go Windthorst, a znany ajent poli
tyczny prof. Sybel stanął w obronie starokatoli
ckiej sekty, wprowadzając nawet „Syllabus" przed 
Izbę. Minister Puttkamer zastawia się ustawą 
która starokatolicyzm uznała, Schorlemer żądał 
wykreślenia wydatku na trybunał dla 3praw ko
ścielnych, który wiele zrządził szkody a przez ka
tolików nie jest uznawany; mówca odmawia pra
wo usuwania biskupów wyrokiem trybunału te
go. Minister uznaje, że czynności tego trybunału 
są bardzo małe, ale stanowi on podstawę prawo
dawstwa w rzeczach kościoła. Za wnioskiem Sehor- 
lemera głosowali centrum i Polacy; rozprawy wy 
wołały wydatki na naczelną radę kościelną ewan- 
gielieką, w których partya racjonalistów z partyą 
kościelną bój wiodła. Pastor Stocker potępiał po
litykę kościelną Falka i wykazywał szkodliwość 
liberalizmu w kościele ewangielickim.

W  sobotę toczyły się dalej obrady. Z powodu 
rozdziału o biskupstwie gnieźnieńsko-poznańskiem 
zabrał głos X. Jażdżewski i rzekł, że czy układy 
z Rzymem osiągną skutek albo nie, ustawa z 21 ma
ja 1874 musi być zniesioną; zmiana jej nie wystarczy, 
aby naprawić złe. Czas już, aby ustały wakanse pro 
bóstw w Poznańskiem a przynajmniej, aby na te
raz pozwolono, jak na Szlązku, zastępować pro
boszczów przez sąsiednich kapłanów. Przytaczał 

wiele szozegółów. Minister przyznał, że po-

MsSassań.

on
stanowienia karne w ustawach majowych są na 
tury czysto politycznej i że rząd pozwala teraz 
zastępować brakujących proboszczów sąsiedniemi. 
Reiehensperger domagał się wydania pod tym 
względem urzędowej deklaracyi. Wszelako nie 
ma innego wyjścia z fałszywego położenia, jak 
znieść ustawy majowe. Minister Puttkamer po
wtórzył jeszcze raz, co dawniej był powiedział, 
że dał polecenie, aby nie każde wykroczenie 
przeciw ustawom majowym było przekazane pro
kuratorowi w celu wytoczenia procesu. Windhorst 
wyciągnął z tego oznajmienia dowód szkodliwości 
ustaw majowych, skoro sam rząd zniewolony sie 
widzi niekiedy je omijać. Minister oświadczył, 
że dopóki ustawy istnieją, niemoże działać wbrew 
nim. Uchwalono także płacę dla Reinkensa jako 
starokatolickiego biskupa, skoro posada jest usta
nowioną i król go mianował. Dziś dalsze obrady 
nad tym budżetem toczyć się będą,

Radzie związku Niemieckiego przedłożony zo
stał budźetj ogólnych wydatków i dochodów ce
sarstwa na rok 1880/81. Wydatki zwyczajne wy
noszą blisko'467* j milionów m arek, jednorazowe 
raś blisko 777, milinów. Niedobór 7 Va milionów 
ma być pokryty z nowych podatków.

Gdyby rząd włoski chciał uzyskać większość 
w senacie dla ustawy o zniesieniu podatku od 
miewa, musiałby mianować około 70 nowych se 
natorów. Zamierza on poprzestać na połowie, 
gdyż około 30 miejsc w senacie wakuje, a ująć 
sobie senat przez projekta wykazujące zniżenie 
kosztów poboru podatków i powiększenie doeho 
dów. Parlament zwołany jest na d. 17 lutego. 
Minister wojny kazał przygotować plan zbudowa
nia twierdzy nad jeziorem Garda dla stawienia 
czoła nieprzyjacielowi, mogącemu wkraczać od 
północy.

Z wielkiem natężeniem oczekiwano mowjr tro 
nowej królowej W iktoryi, sądząc, że rzuci ona 
światło na stosunki Anglii do Rosyi w Azyi środ 
kowej, na stanowiiko Anglii do Turcyi pod wzglę 
dem Azyi mniejszej, na stan Egiptu. Mowa tro 
nowa zapewniła jednak o najlepszych stosunkach

■ ’fil-

z całą Europą, zapewniła, wbrew radom Tirncsaf. 
dalszą okupacyę Afganistanu aż do urządzenia 
tego kraju w takich warunkach, iżby posiadłości 
iadyjskie Anglii były zabezpieczone. Izba wyższa, 
uchwaliła bez długich rozpraw adres natychmiacL 
w Izbie zaś niższej przeciągnęły się obrady śh> 
daia następnego, rząd bowiem nie sprzeciwiał si§ 
rozbiorowi sprawy niedostatku w Irlandyi. Obra
dy te wypadły na korzyść gabinetu, który wyka
zał. iż poczynił już kroki odpowiednie i zażądał 
od Izby kredytu na wsparcie ubogich dzierżaw
ców, na co Izba zgodziła się. Zabiegi Parnella 
w Ameryce, aby kwestyę zapomogi zamienić 
w kwestyę oddzielenia Irlandyi od Anglii, nie zna
ła* ły za oceanem rozgłosu.

W  Izbie niższej przyznał Stanhope, że w Ka
bulu znaleziono jakieś korespondeneye rosyjskie, 
lecz rząd zachowa je w tajemnicy. Zdaje się więc, 
że są to dowody kompromitujące Rosyę, a rząd 
angielski unika postawienia się z Rosyą na stopie 
nieprzejednanej. Utrzymują też ŵ  Londynie, że 
ks. Ł banów ma zamiar prowadzić z Anglią u- 
kłady o Azyę środkową.

Kiedy Losseps poruszył sprawę przekopu Su- 
eskif go, który doprowadził do skutku, rząd napo
leoński popierał go z taką energią, żć Anglia 
lubo niechętna dla tego dzieła, nie śmiała wobec 
całej Europy stawić przeszkody. Dziś nadaremnie 
wzywa Lesseps poparcia rządu francuskiego, gdy 
podjął myśl przekopania międzymorza Panamy, 
a nawet zamiast pomocy wyparł się go rząd fran
cuski, byle się nie narazić gabinetowi washing- 
teńskiemu. Newyork Herald donosi bowiem, że 
poseł francuski w Washingtonie zawiadomił mi
nistra spraw zagranicznych Evartsa, iż rząd fran
cuski oświadcza, jako nie ma nic wspólnego z za
miarem Lessepsa, nie wdaje się w tę sprawę i 
żadnego mu nieudzieli poparcia.

Przy ujściu Eufratu, w zatoce perskiej zamie
rza Anglia założyć kolonię angielską i stałą sta- 
cyę okrętową. Turcyi przedstawia Anglia,_ że tak 
założenie kolonii jak i ustanowienie stałej stacyi 
okrętowej w blizkości ujść Eufratu umożebnia 
dopiero Anglii dopełnienie warunku strzeżenia 
interesów tureckich w Azyi, bo w razie, gdyby 
się wojska rosyjskie zbliżać kiedy miały do do
liny Eufratu, Anglia, mając do tego poprzednie 
przygotowania, mogłaby łatwo zebrać w dolinie 
Eufratu tyle wojsk indyjskich, aby zamiarom nie
przyjaciół Turcyi skutecznie zapobiedz.

Ostatnie telegramy „ Czasu.®
W i e d e ń  9 lutego. Delegacya austryacka 

przyjęła bez rozpraw kredyt na okupaejrę Bośni, 
kredyt na wsparcie wychodźców bośniackich i kre
dyt dodatkowy na marynarkę wojenną i przyjęła 
dochody ceł w cyfrze preliminowanej przez wy
dział.

M e d y o la n  9 lutego. Z okazyi obchodu ro
cznicy poległych w r. 1853 stowarzyszenie repu
blikańskie robotników ruszyło na cmentarz dla 
złożenia wieńca na grobach. Po krótkiej utarczce 
z policyą o dostanie do rąk wieńca, noszącego 
napis „Bractwo republikańskie", wieniec zupełnie 
potargany został, a niosący go aresztowani i 
po przesłuchaniu wypuszczeni byli na wolność. 
(W zapusty 1853 przeszkadzano zabawom. Już 
d. 6 !lutego wieczór zaczęto rzucać kamieniami 
i strzelać do żołnierzy austryackich, a w nocy 
napadano ich pojedyńezo idących i zabijano szty
letami. Zabito 10 wojskowych różnych stopni, ra
niono 54. Nazajutrz zaprowadzono stan oblężenia. 
Mimo tego lud zaczął stawiać barykady i przyszło 
do starcia się z wojskiem. D. 8 lutego stracono 
13 powstańców przez powieszenie i rozstrzelanie.)

f t& o n s ta n ty n o p o l 9 lutego. Sułtan przyj
mował posła austryaekiego hr. D u b s k i  eg  o na 
posłuchaniu prywatnem z szozególuem odznacze
niem i rzekł mu, iż pragnie utrzymać dobre sto
sunki do Au tro-Węgier.

W i e d e n  9 lutego, god. 2 min. SU 
po poł. Renta papierowa 71-35. — Renta srebrna 
72 50. — Renta złota 85 50. — Losy i  r. 1860 
130-25.— Akcye Banku Narodowego 846—. — 
Akcye kredytowe 303-30. — Londyn 117-—. — 
Srebro —*—. — Napoleony 9*35—.— Lombardy 
89 —. — Lcsy > roku 1864 177*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 261 50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 159*70. — Akcye kolei
węg. półn.-wsehodn. 143 Anglo-Bank 157.10.
6 #  Listy zast. hipoteczne 100 2 5 — Marki 57*77. 
Ruble 125-12. — 6 #  Listy zasta. galie. Zakładu 
kredyt. Ziem. 98-—.

Usposobieniefgiełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n ton i K lohukotezki.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H r a h ó w  9 lutego.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs..........................
Rubel srebrny o b rą czk o w y .........................................
Marki niemieckie za 100 marek . . . . . . .
Dukat ważny  ...............................................
20 frankówka . . . .  - ..........................................
Imperyał w a ż n y ..............................................................
Srebro austryackie za 100 złr........................................
Kupony srebrne płatne . . . . , .....................

Listy zastawne i obligi.
b y  pożyczka krajowa galicyjska . . ) a  a  o -  
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie. i'E ś  \ g 15 
K.y listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. . I o j j  J.J’S 
b y  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . [Jq© j SI  
6”4 listy zastawne Banku hipot. . . i  Ig  g 
65i  listy dłużne galic. zakł. włość. . / & =§ [ °S  
5 1/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot \  § |  

za 36 lat, srebrem za 100 zlr. w. a .. /  | |
6yi listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot | * *

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. I -g a
G°/t listy zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 13 o

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. g g
7% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o  s 
i°/o listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
4c% listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
5% listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
iy l listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  p0 złr. 210 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
AkcyefJBanku hipotecz. we Lwowie „ 200
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ..........................................
Losy miasta Stanisław ow a..........................

płacą żądają

124 — 
1 65 

57 50 
5 48 
9 30 
9 58 

100 — 
99 50

125 — 
1 75

58 25 
5 58 
9 38 
9 68 

100 —

98 — 
96 — 
89 -  
96 60 

100 25 
102 —

100 — 
97 50 
91 -  
97 75 

101|',0 
104J—

94 - 96 -

97 — 99 —

97 25 99 25

99 —
97 - § •  
97 — M 
97 7b2  
85 50 =

101 — . 
99 - § ■  
99 —
99 50[5 
87 - g

260 — 
159 — 
290 —

262 — 
161 -  
296 —

1 20 25 
27 25

21 25 
28 75

W ied L eii 7 lutego. płacą żądają

Obligi długu państwa.
71 454x>ty  Renta p a p ie r o w a .......................... 71 30

4 'l3y  Renta s r e b r n a ............................... 72 45 72 60
4y  Renta złota. . , ............................... 85 40 85 55
37,54 Losy z roku 1854 po 250 złr.. . 124 50 12.> -
4y  „ „ I860 „ 500 „ . 131 — 131 25
4?4 „ „ I860 „ 100 „ . 134 50 135 -

„ 1864 „ 100 „ . 177 25 177 50
„ 1864 „ 50 „ 173 - 174 -

Losy C om o-R enten ..................... 29 - 30 -
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ............................... 10̂ 4 podat. 103 — 104 —
Bukowińskie . , . . . . „  „ 94 75 -------
G a lic y j s k ie ..................... ..... „ „ 97 - -------
M o r a w s k ie .......................... „ „ 102 75 103 75
Niższo-Austryackie . . . „ „ 104 50 105 —
Wyższo-Austryackie . . . „ „ 102 50 -------
S z l ą z k i e ............................... „ „ 96 50 -------
Styryjskie............................... „ „ 100 - -------
Siedmiogrodzkie . . . .  7̂ 4 „ 
W ę g ie r s k ie ..........................„ „

87 50 88 —
89 50 90 25

Węgier, z klauz. 1867 . . „ „ 87 - 87 50
b°/o Obligi poż. kolei węgierskiej . . . 118 - 118 50
654 Renta węgierska z ł o t a ..................... 102 — 102 15
47,54 „ „ „ (za Ostbahn.) 79 25 79 75

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . . 140 „

156 25 156 50
157 - 158 -

„ „ austryackie . . 80 „ 214 - •214 50
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „ 302 80 303 -

„ „ węgierskie . . 200 „ 276 75 277 —
D e p o s iten -B a n k .....................  200 „ 225 - 226 —
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 820 — 835 —
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ _ _
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „

842 — 845 —
122 70 123 —

Yerkehrsbank ogólny . . . 140 „ 143 25 143 75
Wied. Bankverein . . . .  100 „ 

Akcye kolei.
160 50 160 75

A lb rech ta ..................... 200 złr. bez 54
Alfbld-Fiume . , . ._  200 „

65 25 65 75
149 50 150 —

Donau-Dampfsch.-Ges . 525 złr. 5°/t
E lżb iety .....................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol. . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa ................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
Siidbbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

„ Ńord-Ost . . , 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
Ę>°/° Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5 Boden Kredit allgem. złotem płatne 
6"/, „ „ n papier. 33 lat
6°j Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7^  Listy dłużne Włość. „ 20 lat
e y  Towarzystwa kred. „ 36 lat
5 l/ , y  „ „ » złote 36 lat
i ’/  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5% Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
b"/. „ „ * n nowe 37 lat
6y  „ Banku Hipot. lwow. . . . 
6y  „ Banku Włość. lwow. . . . 
b y  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
b y  Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
b lL y  Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat
b ‘/2y  „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb r e c h t a ......................... 300 złr. by
Alfold-Fiume . • • ■ 200 „

Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampisch. 100 i 200 złr. 6y
E lż b ie ty .............................. JOO złr. 4 7 , ’/i

Em, 1862 r. . 300 „

płacą żądają
618 — 620 —
191 50 192 25
171 50 172 50
159 25 159 75
2362 2368

165 — 165 50
|26l — 261 50
126 25 126 50
159 50 160 -
166 — 166 50
154 75 155 25
155 — 155 50
135 — 135 50
276 75 277 —
88 25 88 75

219 25 220 50
129 25 129 75
143 25 143 75
143 75 144 -

4  j
93 — _  —

118 80 119 30
101 — 101 25

98 — 99 25
100 ---------------

98 ---------------

95 50 ------
88 50 —  —

96 75 97 25
96 75 97 25

101 — 101 50
1102 25 102 75
1102 70 102 85

98 98 50
1 95 50 96 -
[102 25 102 75

1 85 75 86 25
80
70
75

50

89 10 
87 -  

108 -  
97 50 
96 80

: v -
Elżbiety Linz BttdWei*. 200 złr. b y  

„ Em.-1870-. . 200 „
„ Em.- 1872 . . 200 „
„ ' SalzbiTyr. '5873 200 „

Eperies-Tam. wCgrczęść 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 47,/4

„ „ wal. a. „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 b y  
„ poż. 14 milion, 1872 „
„ poż. 1876 r. . . 100 „
c. Józefa Em. 1867 200 „
„ „ Em. 1873 200 „

Gal.-Kar.-Lud. I Em. . 300 „
„ „ II „ 1867 300 „
„ „ m  „ 1871 300 „

Koszycko-Oderb. . . . 200 „
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 złr. 4 ‘/ ,y  

„ II „ 1867 300 złr. b y  
„ „I I I  «v. 1868 300 „
” „ IV „ 1872 300 „

dwestb. austr.; .; ..1*200 „

*  : . loo :JEss
Rudolfa . . . . . .  300 ,

Em. 1869 . . 300 ,
” Em. 1872 . . 300
z Salzka._ gut. zł. 200 ,

Siedmiogrodzkiej I . . 200 ,
Staatseisenbałm fr. 500 złr.
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. ,

, . 200 złr.
Theissb.-Gesell. . . .
Weg. gal. Łupków. . . 200 „

„ II Em. 200 
„ Nordost . . .  300 „

„ złotem 200 „
,, West.babn . . 200 „
„ „ Em. 1874 200

Losy.
b y  Donau Reguł.............................100 złr.
Premiowe Wiedeńskie . . . 100 „

„ Węgierskie , . . 100 „
3y  „ Tureckie . . . . 400 fr.
Kredytowe , . . V . , , 100 złr.

3/
by

płacą żądają płacą żądają
99“ 99”5() C la ry ..................................... . 42 „ 45 45 75
97 40 97 80 4y  Donau-Dampfsch. . . . 105 „ 107 — 108 —

100 - _  _ Inspruku ............................... . 20 „ 25 75 — —
97 - 97 50 Keglewicha.......................... • 107,„ 18 — -------
83 50 84 - Krakowskie.......................... . 20 „ 20 60 21 —

104 50 ’— _ Ofner (miasta Budy). . . . 40 „ 44 76 45 —
101 — --  -- Palffy..................................... • 42 „ 43 - 43 50
105 75 106 25 R u d o lfa ............................... • 10 7 , „ 18 — 18 50
108 50 _ — Salm a.................................... • 42 „ 52 50 53 —
104 20 104 50 S a lzb u rg sk ie ..................... • 20 „ 23 25 23 75
98 80 99 20 St. G e n o is .......................... . 42 „ 47 50 48 50
96 50 97 50 Stanisławowskie . . . . • 20 „ 27 75 28 25

105 — 105 25 4V2̂  Tryesteóskie . . . . 105 „ 119 50 -------
103 — 103 25 4 y  „ . . . . 50 „ 62 50 65 -
102 75 103 25 W aldsteina.......................... . 21 „ 34 — 34 50
89 - 89 25 Windischgratza . . . . . 21 „ 38 — 38 50
87 90 
91 50

88 20 
92 - W a lu ty .

86 25 86 50 Dukaty w a ż n e ................. . 5 53 5 54
83 75 84 25 20-frankówki . . . . . • • 9 35 9 36

101 25 101 50 Imperyały rosyjskie . . . 9 62 9 63
97 — 97 50 Funty sterl. angielskie . 11 74 11 78

115 — -_ — Listy tureckie złote . . 10 60 10 61
_ .— Marki niemieckie za 100 marek . . . 57 80 57 85

93 — 93 50 Ruble papierowe za 100 124 50 125 —
92 25 92 50
91 —
82 25

91 50 
82 75 L w ó w  6 lutego.

174 — 174 60 Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . . 289 — 293 —
122 — 122 50 b y  Listy zast Tow. kred. ziem. . . 96 70 97 70
107 75 108 50 °̂/a Ti Ti D Ti „ . . . 89 60 90 60
95 50 95 75 b>y „ „ „ „ 37-letnie . 96 70 97 70
84 75 85 - 6y  „ „ Banku hipot. gal. . . 110 — 101 -
— __ 81 25 6y  „ „ „ włościań. gal. . 101 - 103 -
84 40 86 90 b y  Obligi indem. gal. 10^ Podat. . . 96 50 97 50
98 15 99 - 6y  „ pożyczki krajowej . . . , 98 - 100 -
84 50 85 -
------- 84 25 rub.|kop.|rub.|kop.

j •
4y  Listy zastawne II seryi ------- 99 75

m2 50:113 - kupon . . — — 060
1122 40 122 70 b y  Listy zastawne nowe 1869 r. . . ------- 98 60
117 - 117 25 kupon . . | ------- 062

18 - 18 5( 4y  Listy likwidacyjne . I — — 86 15
178 7f 179 25 kupon.. . |  __ __ 73



Obrazki Świętych najtaniej
i  w największym  wyborze
od 56 cent. za 100 aztuk tak czarno z k rankami, 

jak i kolorowe są (2933-10-10) 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

S r a  W isi, Miłkowsktego w  Krakowie.

OGŁOSZENIE
Nr. m . [441-1-3]

Oelem wypuszczenia wprzedsię- 
biorstwo budowy szk oły  w  
Chrzanowie odbędzie się dnia 
18 lutego 1880  r. a w razie 
niekorzystnego rezultatu dnia 2 5  
lutego 1880  r. każdą razą o 
godzinie 10 przedpołudniem w Urzę
dzie miejskim w Chrzanowie publi
czna lićytacya in minus.

Cenę wywołania stanowi cena sza
cunkowa 28200 złr.

Wadyum 5%  czyli 1410 złr. 
Warunki, plan i kosztorys mogą 

być przejrzane w tutejszym Urzędzie 
miejskim w godzinach urzędowych. 
O d Zw ierzchności gm in y  m iejskiej 

Chrzanów d. 5 lutego 1880 r.
Burmistrz: Rzepecki.

Kapelmistrz 13:
powiedniej z początkiem wiosny. Bliższa 
wiadomość u pana Jana Pisza, listonosza 
w P o d g ó r z u .  (364)

11
o 21 pokojach, z ogrodem owocowym, staj
niami, wozownią, drwalnią i obszernem 
podwórzem, w Bochni położona, przy 
ulicy Trudne, jest z wolnej ręki do sprze
dania. Bliższa wiadomość w biurze u Ad
wokata Dra Markiewicza, ul. Grodzka w 
Krakowie lub listownie H. K.. p. 
Kocmyrzów. (468- 1-3)

■ Eto używa prawdziwego =
w Paryża oznaczonego soku owocowego 
G. A. W. MAYERA białego syropu piersio
wego jtko środka domowego i ochronnego, 

ten nie będzie kaszlał. 
Wyrób ton tznany jest jut prz«*»ło od 

25 lat. (303 1 )
Powyższy ijrup jest do nabycia w **»■«-

łiowle o p. Wiktora H e d y k a .  apte- 
k a n a  pod Barankiem i n p. Kro- 
kkwicza na Stradomin; w Podgórzu n p, 
Sk&kalskiego; w Tarnowie n p. Wielogór- 
skiego; w Przemyślu u pina Edwarda Ma-
oh niskiego.

Dom parterowy
o sześciu pokojach tapetowanych, z ku
chnią, piwnicą, budynkiem gospodarczym, 
ogrodem warzywnym i owocowym, parka
nem obwiedzionym, wszystko w najlep
szym stanie, położony przy samym dworcu 
kolei Karola Ludwika, stacya S ł o t w i n a, 
jest z wolnej ręki do sprzedania lub wy
najęcia; poczta i telegraf w miejscu. — 
Bliższa wiadomość u Wandy Pleszowskiej 
w S ł o t w i n i e .  (475-1-6)

AMine wykształcony, prakty- 
rzny, zaicżny gospodarz

poszukuje dzierżawy majat-
h u  od 250 do 400 morgów, z (do
brem mieszkaniem i budynkami, w 
pobliżu kolei i miasta, z dobrą drogą. 
Również mógłby przyjąć posadę 
urzędnika gospodarcze
g o  w jakim większym majątku.—  
Łaskawe oferty z dokładnemi szcze
gółami przyjmuje pod adresem:

W ilh e lm  K u tse h a ,
Priyatier ia Ustroń, Oester. 

Sehlesien. (457-1-3)

m ł y n  w o d n y
o dwóch kamieniach, jednym amerykań
skim a drugim niemieckim, wraz z jedną 
morgą pola ornego, zaraz przy młynie po
łożonego. Miejsce położenia bardzo dobre, 
gdyż przy samym gościńcu. — Wiadomość 
na miejscu, poczta D o b c z y c e ,  w Nie- 
% do wie.  (466-1-3)

Józef Staff.

winien jestem matematykowi panu 
profesorowi R . Orlice, teraz właści
cielowi dóbr i wójtowi w Neuhof pod 
Berlinem, gdy chciałem oddać słusz
ność jego nieprzyjaciołom

Pokonał wszystkich 
jednak

i doznał zaszczytu. Zawierzyłem mu 
i wynagrodzony zostałem

wygraną w  terno
Publicznie dziękuję mu za to terno 
w ostatniem ciągnieniu w Gr a c u .  

Gr a z .  Franciszek Stifter.
Na każde zapytanie odpowiada pro

fesor R Orlice teraz w Neuhof pod 
Berlinem darmo i oplatnie, i posyła 
najnowszy wykaz wygranych w terno, 
darmo i opłatnie. (235)

Takie zapytanie można polecić.
D. R.

Propinacja dworska
w  Wojnlezn

jest od Igo lipca 1880 r. z wolnej 
ręki do wypuszczenia. Bliższej wia
domości udziela: Zarzad dóbr 
W ojnicz, p. Wojnicz. (439-2-3)

MA 8 % Wtorku 10 Lutćgo 1880.

Nr. 2 „Czasopisma Tectaicmep"
wychodzącego w K r a k o w i e  1-go 
każdego miesiąca, opuścił już prasę. 
Biuro redabcyl I adminlstracyl 
w Muzeum techniczno - przem. 

w Krakowie. 
Prenumerata w miejscu rocznie 4 złr., 

ćwierćrocznie 1 złr.; dla prowincyi rocznie 
4 złr. 50 c., ćwierćr. 1 złr. 13 ct. (469-2-3) 

Inseraty przyjmuje administracya.

( W Ł o  2 dobremi świadectwami, uzdol- 
w o u  U Oj njona w zajęciach wchodzących 
w zakres panny, poszukuje umieszczenia. 
Zgłoszenia pod lit. L. K. ulica Floryańska 
L. 336, I. piętro w Krakowie. (415-2-3)

300 wiorst od Petersburga oddalony, składający 
się z drz«wa budulcowego i opałowego, sprzedanym 
zostaje na wieczne czasy z gruntem rozmiaru 5000 
dziesiatyn czyli 20,000 morgów. Lrs leż* nad wielką 
rzeką, na której drzewo do Peters bu ga spławione® 
być mźe .  — Bl:?'sz«ch nfirmaeyj adz ela Wik
tor Burchardt, Wi łka Maskują Nr. 29 mie

szkania i 2, w IPta-.teraburgu (w Rosji)
(455-1-3)

Meble
na ozęściowe spłaty miesięczne u podpi
sanego.

Ignacy Kron w Wiedniu,
I. LugeTc N r. 2  (Regensburgerhof). 

Illustrowane cenniki darmo. (355-2 5)

Poblim plsgkowan-e
do łaskawego zwrócenia 
uwagi dla podobnie cier

piących.
Po Bogu zawdzięczam ty'ko Pańskie
mu Hoffowski emu piwu zdrowia z 
wyciągu słodowego, czekoladzie sło
dowej i zgęszczonemu wyciągowi sło

dowemu ocalenie mego życia! 
Słowa wypowiedziane pizez kilku uzdrowio

nych.

Cierpienia gzy), 
p ła c  1 żołądka

w y le c z o n e . *^ 8
Do o Ir. nadwornego dontawcr prawie wszyst
kich euro; ejskich panują yjh pana A n n a  
HolTn o. b. radcy, posiad. cza złotego krzyża 
zasługi z kor ną, k.wzlcra zaocznych pru
skich i niemieckich orderów, w Wiednia, 

Wtadt, fitaben. UrKone-ntr. 8.

Hoffa
piwo żdrowia m c  p  siada w.
zgęszczony wyciąg słod.
51 razy od Najwyższych stron 

odznaczony.
Czekolada słodowa 
1 cukierki słodowe.

Wielmożny Pr m e!
N :e mogę pominąć sposobności, aby do

nieść Panu ze izezersm i najgorętszem po
dziękowaniom pocieszającą wiadomość, is po 
trzykrotnej w krótkim czasie po sobie na- 
stęrują-em zapaleniu błony piersiowej, ka- 
s lu kurczowym, plwocina h krwią i mate- 
ryą, je(nem słowem po stanie zuucłnrg) 
osłabienia, będąo jnż zuoełnie opuszczoną, 
ohwyriłam się za poleceniem mojego szwa
gra Parskiej czokolady słodowej i jrż po 
trzydniowe® użyciu tajże ku mojómu wła
snemu i mych krewnych zadziwieniu zupełne 
zdrowie odzyskałem To rzeczywiście cudo
wna wyleczenie uzyskałam, jik  nadmieniłam, 
przez użycie ozob lady słodowej mianowicie

Upraszam Pana, szanowny Panie, przyjąć 
to pismo, jako mały dowód m i wdsigłattto. 
ści za ocalenie mego życia i < gł >sić to moje 
polecenie wyrobów Hcff* w i itaresie wszyst
kich cierpiących Wreszcie gecłwej Panffrs*-,:, 
jąć do wis do®ości, ź< wyleczenie mnie Psń-< 
shą ćzokoladą słodową, ozczególoigj ,»i$hki 
skutek jej, przez wszystkih bardzo-podzi
wiany był, a na dowód, ża wcale, rue prz*- 
sadzam, mogłabym wszysiko, co donoszę, 
przed Bugiem i światem orawdozg dne po
świadczyć. Pozdrawiam Pana najuprzejmiej 
i Z03t*ję z wysokim e**cunkiem

wdfięczna A a n a  P e s t l ,  i na tk»c a.
AmeiB (w Dcln. Au-tryi) 3 grudnia 1879.

Urzędowe doniesienie wyleczenia.
Z c. h garnizonowe, o szpitala Nr. 7 w 

Graco. Wskutek szanownego p'sma z d, 10 
listopada b. r. rp aszam e ponowną prze
syłkę Pańskiego piwa złrowia z wyc ągu 
słcdoeeg) pod adresem p iwyiszego gzpjisla 
garnizonowego, gdyż takowe okazaWsię nad
zwyczaj biegiem ulicznych słaby,hdotknię
tych febrą zusienną, szctególniej wracających 
z Bo n i, i u takich, u których wwlutek bra
ku kcwi ukazały się majaczenia mózgowe i 
brak snu.

Grac, 25 listopada 1878 r.
Dr. Robisek, starszy lekarz sztabowy.

Pierwsze prawdziwe śluz rozwadnia
jące cukierki słodowo-piersiowe Jana 
Hoffą są w niebieskim papierze; bez 
rejestrowanego znaku ochronnego (po
piersie wynalazcy Jana Hoffa) jest 

wyrób fałszowany.
Skład utrzymują w Krakowie: pp. K. 

Cie- n okj, A. Dylski, W. Redyk, E Stockmar, 
J. Trauczyński, K. Wiszniewski, aptekarze, 
W. Feaz, J. Janiga, Sr. Markiewicz, kupcy; 
w Drohobycza p, L. Dobrzynieoki apt.; 
W Howyia łącza p. R. Jakubowski; w 
Rzeszowie p. J. Sobeitter i Spół. kup ; 
w Tarnowie pp. W. Mul da er i Sp., kup.; 
E. Rtnk, apt. (212 5 8)

42 *zt. Wszystkre te przedmioty wykonane są z najlep. Britannia srebra, któryto metal nigdy 
niecZeraieje i nieda się odróżnić od prawdz. srebra nawet, po 30 lataoli, z a  er* n ię  p o e ę e s a .  

1 Adres i jedyne miejsce zsmówień dla o. k a rstryacko - węgierskich prowincyi:
General - Depot der I. engl. Britannia - Silber - Fabriken 1103 12-12) 

tiLAU &  KAM w it led ni u. I., Eligabethstrasse Ir. 0. 
''w yśtłka punktualnie z- zaliczką. Pnrtn nnert we za t* 42 »*t «r»n< s d Au8t’T’‘-W ęg?er 36 c.

I

F. BIURO HAHR v  KRAKOWIE
POLECA OBFICIE ZAOPATRZONY MAGAZYN 

perfumeryj, mydeł do mycia i do golenia, pasty i eliksiry do konser
wowania zębów, pudry, kremy, octy toaletowe, tynktury do barwienia 
włosów, wedy do mycia twarzy i niszczenia piegów, pomady i olejki na włosy, 
wody do wzmacniania skóry, do porostu i oddalania łupieżu z włosów, kadzidła itp.

z  f a b r y k
f r a n c u s k i c h :

od SOCltóTĘ HYGIENIQUE,
„ HUBIGANT CHARDIN,
„ RIGAUD & Cie,
„ VIOLET A,
„ LUBIN,
„ ED. PINAUD,
„ CHARLES FAIJ,
„ J. V. BONN,
„ Dr PELLETIER,
„ Dr THos W. EWANS & Cie, 
„ Dr PIERRE,
„ Mr BOTOT.
„ SARAH FELIX,
„ JEAN VICENT BULLY;

angielskich:
od ATKINSONA,
„ BAYLEY 
„ ROWLAND,
„ ROSSETER,
B J. GOSSNEL & Co.,
„ Mrs S. A. ALLEN,
„ RIMMEL;

niemieckich:
_ TREU NUGLISH & Co.,
„ FR. WOLFF I SYN,
„ J. POP?,
„ F. A. SARGA SYN & Co., 
„ J. M. FABER

i innych.

Prawdziwa W # d a  k o l o n s k a .
Będąc gruntownie obznajomiony z artykułami toaletowemi, sprowadzam wyłą

cznie tylko te przedmioty, które ustaliły sobie wziętość.
Wielki wybór szczotek do włosów i do zębów, grzebieni i innych 

przyborów toaletowych. (283-5-6

S Y R O P  
C H I N Y ‘ Ż E L A Z A

G lll i lI A U L T  e t  C ie , Aptekarzy w  Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia wyczerpana
organizmy 1 zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze
ciw bladaczce, wycieńczeniu, nieregulamości periodycznych odpływów, zapobiega tym 
gwałtownym boleściom żołądka którym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przykłada 
się do rozwoju organizmu młodych panienek, pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje 
się dzieciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość i jędrność naturalną.

Dla uniknienia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy traneuzki 
koloru niebieskiego, stóśownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna t podpis 
GR1MAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w

IlS P raw Ie  z a d a r m o ! !
Wskutek likwidacji niadawno upadłej znacznej f a b r y b l  B r i t a n n i a  * r « b r n  sprse- 

daje się następne 4 9  amtuU  bardzo trwałych g k T rzrd m S o ió w  z  B r i t a n n i a  s s r e b 'U  
t y l i  o  za ® tr . jrtkb zaledwie ty, osęrć kos tów w»robu a zatem r a d a ’t'issws

« bar pięk. trzotski z Britannia srebra z prawdz. augisl. stalow. ostrzami. \  §  «  '5*9
6 ślicznych w rt!d»i® ów  z Britun-iia srebra z jednej cztuki, J a m I ^
6 ciężkich ładnych n  ś e lf ,  z Britannia srebra. f  ® n 5 k ó« . .  . « „  .. . . .. . . ■ -  . ^ 3  „6 Syśw esssls; z Britannia srebra najlepszego gatunku, 
ł  ciężka »fetri>«b»SS&s8i z Britannia srebra.
1 ciężka eh «*efe l®  „ „
6 ssastisa ćesk w

6 angiel kicn flltiata«1a pięknych, oyzelowanych
2 gnst >wne iwSeessnlmS z ż s l j w e  z Britannia srebra 
1 4łxwon<g»f& s to  towsy .  , .

z rączką

a »l f i s
a  S' 1  ® *  

‘ 5,-S i i®
^ v '

odC
.•a

Jnsty tu t Jjrancuzki.

i r\

i
‘ 0 >f8 t(-
b *5 b > ■ 

1st tJ-j

^Nagroda M o n ty  ona.

WINO • CHINA
ŻELAZEM

Profcssora Ossiana HENRY

Najlepszy ze środków żelazistyeh, najskuteczniejszy z wytworów 
wzmacniających. Szybki skutek w blndaczce, niedokrwistości, białych 
npławach , wyczerpani* sił. ogólnej niemocy, etc.

f iU R N I E R
a » A S J Ł B i \ i A - F © 8 . : i S i \ I S ' l l  jest od roku 1840 jedynym

środkiem  przeciw migrenom i newialgiom. Pól paczki rozpuszczonej
w łyżce wody ocukrzonej wystarcza do ukojenia najgwałtowniejszego
bólu głowy beż najmniejszego niebezpieczeństwa.

Uwaga. — Pow odzenie tego środka wywołało wiele naśladow nletw  bez w artości 
i sku tku  lub  szkodliwych.

w PAItiŹU, ulica d’Anjou-St.-Honore, 56, i we wszystkich ważniejszych Aptekach. 
W KRAKOWIE w aptekkeh pp. Trauozjńikiego i Rsdyks. (145-5-J

Cierpienia gośćcowe,
cierpienia reumatyczne i nerwowe
wszelkiego rodzaju, jak nerwowe i reumatyczne, tudzież połowiczne bóle twarzy, migrena, rwa
nie w uszach, reumatyczre bóle zębów, cierpienia krzyżów i stawów, rwanie w członkach, ból 
w biodrach (ischias), reumatyczne dolegliwości sercowe, kurcze żołądkowe i dolnych części ciała, 
ogólne osłabienie cisła, drżenie, osłabienie mięśni, b-de w wyleczonych ranach, sparaliżowani* itp. 
łagodnieją  i  g in ą  w zadziw ia jąco  krótkim  czasie po  użyciu  p rze z

» p t e t o r »  Jol. H erh ab n e|o  w  V led sln
z  zió ł leczniczych górnych  Alp w yrabianego

w yciągu roślinnego

NearMylln atnźy do wcierania. Zadziwiające 1 doskonale ikntkl
osie gniotę neuroxyHsem w ezpitulacłi cywilnych I wojskowych niemniej w 
prywatnej praktyce w nsjuporczywstych wypadkach KOŚćCa i reumatyzmu, uzyskały mu w 
sze okkh kotach sławę najlepszego 1 najpewniejszego ■inaicrznjąorgo !e- 
cznłezego środka. W i)ajsilni,'j8zych_ bólach, gdy wszelkie środki narkotyczne, wszelkie 
stare i nowe środki np.pakaujioe nie d p'soj j, przynosi nenroxylln cierpiącemu 
szybkie clagodzesle 1 gruntowne nsasnlęcle jego męczarni. Chorym, k ó- 
rzy całemi tygodniami nie mogli znaleźć ulgi dla s*ych ci»rpfeń, Sorawił neuroiylin rycbłc 
polepsteuie. Pośriadcttją to li z ie pisma słynnych profesorów 1 lekarzy I liczne 
podziękowania z wszystkich warstw społeczeństwa.

U z n a n i e .
Wielmożny Pan Jnllnsz Herbshny, a tekarz w Wiedniu.

Za załącśoną kvt t ę  pros;-:g mi prjyslać_ snów 6 fliszek nenroxyllnn silniejszego ga
tunku. Miałem dwa wielkie na ady goSćcowe i mogłem się raz przez tr.ynaście, dragi r*z przez 
ośm tygodni zsledwie ruszać Używszy nadaremn e wszelkich możliwych środ
ków, chwyciłem »ię wreszcie p-sleconego mi nenroxyltnn. Donoszę więc Faun, ze po 
użyciu pierwszych dwóch flaszek bytem Jnź tak wzmocnionym, iż mo
gę znpetnie wolno 1 bez p r z e s z l la d y ,  bez żadnych holów chodzić i m je 
intrresa raatwiać Róenicż pomógł Pański nesroxylin także innym osobom szybko. 

Bergrelchensteln (w Czechach) 3 marca 1S79 r.
(18 4 4' H. J. blmllck, właściciel fabryki zapałek.

Cena: 1 fl s:ka (zielono opakow.! *  »łr., 1 flaszka silniejsi, g-ntnn&m (Czerw, 
opak.) na gościec, renmatyzm 1 porażenia ztr. 1-BO, pocztą 20 c. * ięcej za opak.

Centralny sktad e-o zsyłko wy dla prowlneyj i WIEK, APOTHEHE 
„K ill n  t  I lll II i; II» I k u  K1T“ J.Herbabny, Menbnn,Halsrrztrause 90.

Skład w Krakowie u p. E. Stoekmara apt.; we Lwowie u rp. Z. Rucke- 
ra, P. Mikolssch*; w Brzeżanach d p. B. Dembińskiego; w Cżerńiowench U p. Uoli- 
chowskiego; w Drohobycza up L Dobrzynieckirgo apt.; w Jlarosławln u p. J. Kohma,; 
w Stanisławowie u p. A. Beill apt.; w'Sncaawle u p. N. Karaćzewskif go; n Żółkwi 
w ć. k. Aptece obu dowę]

Biuro nauczycielskie
tui®!! i«mb@wElią|

w Irskowle 
przy ulicy Szpitalnej L. 893, d m  Pottera,
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom 
egzaminowane nauczyc ie lk i  Polki, 
Francuski, Niemki i  Angielki, oraz 
bony tychże narodowości. —  (Listy 
przyjmują się opłacone). (3in 10 10)

KASY
o g n io t r w a łe

Ffy&BFFka, W lesoge
nabyć można w Krakowie jedynie

wAgenojrl dla msicndw
S . M i k u c M e g o

w Rynku gł. pod Nr. 28.
49 58

W  S k r z j d l i i f j .
jest do sprzedania 500 sztuk d ę b ó w  
i 500 sztuk sosien począwszy od 11 
cali w średnicy w górę — or,, z są d w a  
folwarki w objętości 170 morgów or
nego grunta, do wydzierżawienia razem 
lub pojedynczo od 24 czerwca 1880 r. na 
lat 6. Wiadomości udziela właściciel pod lit. 
Z .P .  poste rest. S k r z y d l n a .  (378-3-3)

Dwa praiti-ry mebli,
trzy stoliki, lustro i pianino są
do sprzedania przy ulicy Śtej A n n y  pod 
Nr. 191. Wiadomość u stróża. 406-3 3)

Młode bydło pełnej krwi 
holenderskie

jałówki i buhajki, roczne i starsze, są do 
sprzedania w Giebułtowie, poczta 
Kraków. (467 2-3)

NOWY WYNALAZEK

PARF" I X  0  R  A  KREONIE
P A R FU M E R IA  IXORA BR EO N IE

ED. PINADD
Mydło...........................
Gssencya dla chustek . 
Woda tualetowa. . . .
Pomada........................
Olejek. . . . . . . . .
Puder ryżowy...............
Kosmetyki....................

a I’lXOSML 
h f I S O l U  
k l’l X U K A  
It l K A D R A  
& H I O B A  
A 1 I X O B A  
i  r i x o R i

37, Boulev&rd de Strasbourg , 37.

(131- »■)

Mel tatuuj B. Haiti w Trjescie
dostarcza pocztą za zaliczką oclona i oyła- 
tnie w najlepszym gatanhu z a  

kilogram n e t t o :
najlep. kawę perłową po złr. 2-10, plan
tacyjną kawę Ceylon po złr. 1-85, wybo
rową kawę Moska  po złr. 1-90, wielko- 
ziarnistą kawę Kuba po złr. 1'85, zieloną 
kawę Jawa  po złr. 1*55 (Na żądanie gor

sze gatunki znacznie taniej).
Wprost dowoź na chińska 

herbata: 
cesarska Mślange po złr. 7‘50, Souchong 
najlepsza po złr. 5-90, Pecco kwiat po 
złr. 4-60, Congo najlepsza po złr. 3’30.

Zamówienia niżej 43/4 kilo netto nie bę
dą wykonane. Przy większych wysyłkach 
koleją odpowiednia zniżka. Na żądanie za 
płata po odbiorze towaru. (3284-19-30)

D Ę B Ó W K I

napój naturalny, silny, a
Pf 2e(

ZNANA SPECYALNOSC 
® c .  k .  i i p r z y w l l .  fabfyi

p a r o w e j  l i k i e r ó w

Prawdziwy wyrób opatrzony jejt 
markę ochronną.

Cena flaszki 70 centów
(3260-10-)

Z m ł s n a  l ę k a ł o ,
Niniejszem mam zaszczyt zawia| 

Szan. Publiczność, że lokal sprzedaży' 
jeg ł bazaru przeniosłem z ulic 
Jana 1 ) 0  S U K ID illS IC  Air. u  , 
przeciw kościoła N. P. ma) 
Ponieważ czynsz z lokalu znacznie r 
wynosi niż dawniej, przeto mogę tej 
kupującej u mnie Szan Publiczności] 
cze tańsze ceny podać, aniżeli poprze 

Polecam się zatem dalszym łaskai 
względom. (363-j

B. KftBlpberger,
bazar wiedeński w  Sukiennio

P i l A W M I W I

Pigułki Morisoi
Pa AETEA09 lOULłl.

Sfajiepsae *e ś*-«»ilb<5w eiysaeaąsyek i ( 
k rew  w e w saelkleh , 

śeiaeli s łeg a  nadto w
lissa ja c li, wyrKntach ekćrnycJi I  jepi 

brWI.
Skład główny w PAŁYŻU u p. Irtóacdi 

lin  aptekarza, 30, ulica Louis le Grant 
KRAKOWI® w apteoa p. Trauczyńn

CZE-pod Koron%“ w Rynku głów, — w Cl 
GACH w apteoa p. Golicnowskiego, -  
WIE w aptece p. Krzyżanowskiego, (li

Ces. i król. wył. uprz.

WICI4G 0BZECHQ1
larw ie i Sa siwych wioiói

wynaleziony przez
A *

parfumera 
w  W ieieła, IS ra ta e rs tra s se  S 21 

Ten c. k. wył. nprzyw. śroisk t 
b^rwianls. włosów celem barwieii 
siwych ■Brłftjsńw trwale na cztrt: 
broiiatlś® lub hlor d, wyrabiany j« 
z czysto roślinnego pierwiastku, z l 
pin zielonych orzechów, nieszkódp 
zdrowiu ani włosom bynajmniej bi 
wi włosy w 15 mlnnt» oh pięknie 
trwale na czarno, brunatno lub biot 
bez puszczania barwy przy mycii 
1 flasseo^ka pSyaa®|© wyclągni 

raeehowego . . . . . a&,
1 slolk pom.iiy óraesboTcJ ,
1 fl«sz?o»ks olejku orsech. „
Va fi 5,saeoskł el jfen orzech 
1 flass^osks mleka o zcch, 

z opisem uiydA . . . »
P r a w d z i w e  ma do nabycia firt

W ie n ,  Ki i ir n t n e r s t r ?
W KRAKOWIE W. Fenz kupie 

w TARNOWIE W. Wielogórski;1 
NOWYM SĄCZU Filipek aptek.;) 
LWOWIE Z Rucker apt. (2852 201

S k ł a d

narktl

Główny
P a w e ł

i

ą  -  ■ • -■ ..-.i

1

ST.Oti  ̂GS9

m

T r a m  W « l l m ,
w jego własnych fabry^ 
mieiecitch połowu, wysp8£ckardt liofoclilch (w Morwt!świażych wybranych ffS! 
jfst h l i u l i i - ś ń n r g o  oi 
r a i n e g o  h o l o r a ,  przyj® 
go oliwkowego smskn, Pjj 

m bezwonny; z powr-dn W® 
™ trawienia może go znieść 2 

najsłabszy żołądek.
O f r a n  napełnia eam faM1 

j  &5 we flaszki i zaoftafcrza je 
ofc ginainą etykietę i kapsfelj 
5g Kj zatem jedyny w swoir( f) 

wyrób, przy którym każd* J* 
0 ,>" kolwiek fałszerstwo i mani?'' 
3- ̂  zc strony odsprzedających 
ty M wykluczone; konsument®* 
hj ̂  tom wszolkie podane 
gog iż dostaje czysty prod "ty 
O k) tu re ln y  z wszelkierni * 
§ ^  -oni jemn leczniczenii pw 
MjWtand, które się doskon»le‘ 
G o  znją w chorobach. j*k cWI 

W ula pternt i płac, * . 
^  Ą asach* g n u n o la e h  
^  hleałaoh 1 t. p.

H t  CclelE uchylenia Pr|J 
“ n  ze strony pubbczD^

m t. .brunatny *•» 
d  W aog* względów lekarak>cf

, Ct!

cej
ż ó l I*11

działa nit 
4 t e ,  takzwanr 

gatunki, polecam,., 
dołączoną do 

— rozprawę o J J
A  W jego p r* >  jr*»“

i s f a ł s z o w a ®  

h  ► ' G ł ó w n y  sl**®*® (
§  w  W i e d n l u i  V .

I II . Ileumaf11' '
3  C ou a  flM sfeS  1 s b - . ,

D h lad y [i w KRAKOWI® n pp. W. Bedyks apt.. Adoifs Siedleckiego apt. i 4 
ire LWOWIE u pp. Zyg. Backer a a t .  J. Piepc-ss, an t, W. M m załkewfoa, -Darcia Kb®‘ j 
n BUCiACZU u p. Le,ba Neummni; w CZERNIOWCACH u pp. J. Golichonskiego 
fiBOwiaza i AssaUewicza; w BOCHNI u p. F. Reisa apt . w JAROSŁAWIU u p. WkfĄi 
ma apt. w JAŚLE u p. Romualda Patcha ; w TARNOWIE u p W. MtUdnera i SpJk 
CZA WIE u p. K. Kaffiewskiego apt ; w SENJAWIE p d J  rosławiem u p. Ctam* < 
KOŁOMYI u p. J. Sidcrowioza apt.; w iRZEJJYŚLU w ; . M. Kruga; w RADYMNIE * ; 
Ssneuhókskiego apt.; w RZESZOWIE u p J. Schai.-tw & Cc.; w TARNOPOLU u P 
'rog!ewi<na apt.; w BOLECHOWIE u p. K. Sbunidler ap; t w DUKi I a p. S. Dys'ri*W|0ad! 
w STANISŁAWOWIE u p. Fr. Stecher apt.; w SAM: ORZE u p . J. Aleteiewicz* apt.;
NIE u p. Karola Marę,- ap .;  w STRYJU u p. Leona GSrtner apt.;, w ŻYWCU u p. A> i #  
thala t p?.; w ZAŁOŚCU u p. B. M lg.-waV.ego apt. Ł jLó

Czcionkami Drukami „  CZASUu. Odpowiedzialny Rządoa Djikarai J h i f


